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Nada ts^ae, a nie aamówio*'< prtsea Bedakoje tORp 
pisy bąóa Bweaoąne autorom jedynie gdy
lołyoceme zostana znaeaki pocztowe na opia«Huie jH *  
eyłki z.prjtŁej. Prenumerata miesięczna 4.60 Zł. 

t  odnoszeniem do dwon 5 Zł 1

do g o s
(—) Kroków, 9 kwietnia. Z okazji otwarcia 

Banku Emisyjnego i bliskiego wypuszczenia 
nowych banknotów zlotowych przestał nam 
Prezydent Banku Emisyjnego prof. dr, Mły­
narski następujące oświadczenie:

Dnia 8  kwietnia na zasadz>e zarządzenia 
Geperalnego Gubernatora rozpoczął Bank 
Emisyjny w Polsce swoją działalność. Pierw­
szą czynnością nowegu banku będzie wy p. a ta 
sum powstałych z deponowania setek i pięć­
setek w okresie zimowym. W czasie od 10 do 
‘ 2 0  kwietnik sumy te zostaną wypłacone w no­
wych banknotach v  stosunku ]edea za jeaen. 
Zgodnie z obietnicą dana w pierwszem mo- 
jem oświadczeniu publicznem

nikt, nie poniesie żadnych strat.
Nie poniosą ich naturalnie ci, Którzy zaufali 
memu słowu.

Następnym etapem będzie wymianu pozo­
stałych w obiegu banknotów Banku Polskie­
go. W Czasie od 22. IV. 1 c 7. V. będą wymie­
nione stemplowane setki, pięćdziesiątki, dwu­
dziesta. t  d^kshflki, W* czasie ód 8. V. d0 
2 0  V. zostaną wyeolaiie w drodze wymiany 
piątki i dwójki. Po tych terminach, -wszystkie, 
powyższe banknoty itraeą charakter prąw- 
nyeh środków płatniczych. Tylko w wypad­
kach wyjątkowych i dostatecznie uzasadnio­
nych będzie je wymieniał Wyłącznie Bank 
Emisyjny w Polsce. Wkrótce zaś po dokona­
niu konwersji banknotów

jawi się również nowy bilon,
aby zaradzić dzisiejszemu brakowi.

nozumie się samo przez się, że masowa 
wymiana banknotów nastręczy trudności 
techniczne. W miarę sił i możności będziemy 
się starali ludności ułatwić. Nie będzie iau- 
nych formalności ani pisemnych dcklaracyj. 
Do współdziałania będą powołane inne insty­
tucje bankowe. Radzę już teraz otwierać ra­
chunki czekowe i inne W bankach, kasach 
oszczędnościowych i spółdzielniach kredyto­
wych. Będzie to najprostszy sposób wymiany, 
przyczem dyspozycja temf rachunkami będzie 
całkowicie wolna. W ten sposób oprócz uła­
twienia wymiany uzyskamy poprawę płyn­
ności banków, co następnie ułatwi ich dzia­
łalność kredytową.

Wynikiem konwersji bedzie
uporządkowanie obecnej sytuacji walutowej.

Przedewszystkiem staiiie się wiadomą wiel­
kość obiegu banknotów. Jest to niezbędne w 
celu opracowania programu kredytowego. 
Głównym zad miem będzie wskrzeszenie krót­
koterminowego kredytu handlowego. Oprócz 
tego uruchomienie banków. Kas Oszczędno­
ści oraz odbudowa kraju czekają na szybkie 
uwzględnienie.

Przeprowadzenie powyższego programu .bę­
dzie jednak zależne od tego, czy indnoi ć da­
rzyć będzie Bank Emisyjny zaufaniem i po­
prze go w wypełnianiu jego zadań. Popaide 
takie jest szczególnie niezbędne w dziedzinie 
cęn. Jeżeli zamiast dalszego przystosowania 
cen przez ich zniżkę nastąpi z w y ż k a  w związ­
ku z akcją kredytową Banku Emisyjnego, 
owa akcja będzie musiała być cofniętą i pró­
ba gospodarczego ożywienia może się nie 
udać. ,
Między bankiem * upołcczećuty em musi więc 

istnieć. w;półdrialanle.

Maaagi

d r .  M ły n a r s k ie g o *

Z głębokiego przekonania p; oszę o takie 
współdziałanie, cierpliwość i zaufanie.

Cudów dokonać nie potrafię. Mimu to moż­
na będzie zrobić dużo dobrego, chociaż, ze 
względu la przejściowy stan wojenny, nie 
wszystko, coby się chciało W tych ciężkich 
czasacł. bardziej jednak niż kiedyindziej na­
leży pamiętać, że „uniżanie siły naby wczej 
pieniądza przez podrywanie zautan.a I wszel­
kie paskarstwo godzi w najsłabszych, okrada 
bliźnich, rabuje grosz wdowi, flódrywa egzy­
stencję najbiedniejszych.

Zrozumienie konieczności ścisłego współ­
działania z Bankiem Emisyjnym jest dzisiaj 
rzeczą najważniejszą, aby łatwiej p, koc ae 
wszelkie trudności. ”  si -

{—) Prezydent Banku Emisyjnego w Pol­
sce Prof. Dr. Feliks Młynarski-

se»S S 3e»S C

na patitfwa skandgnawshle.
„Obiottcy małych narodów'* zdemaskowali s!p!

( =) Berlin. E) kwieil nia Z różnych donie­
sień zagranicznych dotyczących treści not 
angielskiej i francuskiej do państw skan­
dynawskich wynika jasno, że moCjarstwa 
zachodnie, czując swą bezsilność pod 
względem militarnym wobec potężnych 
Niemiec, wystosowały obecnie nowe ulty- 
matywm trotby pod adresem słabych 
P«ńs.' w skandy Hmwskich. Mocarstwa za­
chodnie pragną po-d grnzbą użycia prz mo- 
c j  zmusić Norwegję, Szwecję i Danię do 
/rezygnowania swej neutralneści i ó-
graniczenia stosunków handlowych i 
Niemcami.

W  odpowiedzi na to rz;yftr trzech pąństw 
skaudyotowakioh oświadczyły, iż pragną 
utrzymeć w dalszym ciągu swa , ibt. ;ral- 
rość i nici/m nieograniczone sta unki han­
dlowe z wszystktem! państwami rrowa ł’ ą-

cemi wpjnę. Niemcy, które zawsze 'Szano­
wały prawa neutralności, z pewnością nie 
będą patrzeć bezczynnie na usiłowania w 
kierunku jednostronnej rezygnacji z tych 
pr,aw.

Z jaką dozą cynizmu mocarstwa zacho­
dnie, które rzekomo •ozpoezęly wojnę w 
obronie „praw małych państw" obecnie 
zrzuciły maskę, wynika m. in. a oświadcze­
nia dziennika francuskiego „Paris Soir", 
który pisze dosłownie: „Państwa piz>-
mierzLn mają Już powyżej uszu te] neu­
tralność. w jednostronnymi?) duchu".

Tymczasem angielscy „obrońcy małych 
narodów" rozpoczęli już łamanie neutral­
ności Norwegji. Radjo norweskie w ponie­
działek o godz. 8.08 rano czasu norweskie­
go, w'-specjalnym komunikacie powtórzyło 
doniesienie radja angielskegó,, oznajmia-

rd y m ls jon ow a n y  u a r s z g }e k  lo tn iczy  
Anglii.

hia/szdtbk anj.takiej floty powietrznej 
sir Edward Elling*Gr. został na wł. «no 
danie zwolniony ze stanowiska g. te .aine- 
go i..-prktoi a . ighloktegc lotnictwa. 
misja ta nastąpiła w związku z zagadko- 
wom samobójstwem komendanta eskadry* 
Grahama Blomfielda, letory za sfcłs .*« 
fałteyWybh raportów został postawiona 
przed sąd wojenny, Blumflold nie znajduj* 
się już wśród żyjących, znaleziona po bó- 

jogo m,w kan,u zatrutego gazem
-  - ' * ' "* mnt.

się już i
Wiem |y 
iwiem.ym. kuJec.L nasze 

szalka j .  Ed. a

jące, że Londyn l Paryż postanowiły w 
trzech miejscach na norweskich wodach 
tsrytorjalnyich nałożyć miny. W  pewnych 
kołacb norweskiej opinji publicznej wia­
domość ta wywołała wprost paniczne na­
stroje.

„D zie ń  a rm |i“  w  S ta n a c h  
Z je d n o c zo n y c h .

.„Ameryka jest zdecydowana utrzymał 
pokój"

(—, Waszyngton, 9 kwietnia.'Na uroczy- 
stym bańkiecie amerykańskich uczestni­
ków wojny świalowej z okazji „D n i 1 ar- 
m ji" minister wojny Woodrinp u ygłosil 
mowę, rozpowszechnioną równi; z ża, ;po- 
średpictwem radja, w której oświadczył 
m ih „My Am r/kanie jesteśmy zdecydo­
wani oświadczyć się z całą powagą za za­
trzymaniem pokoju na zachodniej półkuli. 
Nasze przygotowania wojskowe muszą 
być przepojone wolą, a nawst zdecydowa­
niem utrzymania bezwzględnie pokoju, 
pod żadnym warunkiem zaś jakąś skłon­
nością wzięcia udziału w wojnie".

Uroczyste otwarcie ulicy 23-marca ** Rzymie, Albańscy studenci w Cołosseum.

W  rocznicę założenia »» rirtowskich związków bojrw/ch Mui sołinf wziął udział 
W arow ystam aftwamta nowo wybudowanej w Rzymie ulicy j i  marca'1-

Na zaproszenis Mussoiiniego przybyło do Rzymu 200 studentów albańskich, których 
widzimy no naszem zdjęciu podekaa zwiedzania Coiosssum,
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Również i przeciwko Rumunji
planowała Anglja akt rozpacza.

D & lę k f  c z u f n o ś c !  R u m u n p  z a p o b i e z o n o
p l a K i o w a n e r o u  z a m k n i ę d u  D u n a j u .

te) 9 kwietnia. Pla«y tao*
carst^  zachodnich pociągnięcia do zguby 
małych państw w równym stopniu, jak to 
uczyniły cne w stosunku do Polski, dają 
się obecni© ouraz ws raźniej wyesuw&ó ńtie- 
tylko na terenie Skandynaw.)i, ale także 
na Bałkanach.

J tek. angielska Seeręt Service usiłowa­
ła absenlfl na rumuńsklsm terytorium w -  
werennem nrMprrw«4iie na Dunaju akcje 
wojskową, mające na ceStr ramkitftele ke- 
ntunInavU okrętowej na Dunaju nsz 
wmiedu na Interesy neutralnym nattsfw 
bałkańskieb. Planowana akcja, która jest 
tyłka wyrazem bezsilnaiei Anglii wobec 
Niemite, rozbiła ale Jedyni* dzięki cruino 
m  IWwIlił WIIWttftSiMiflla

W dnia s kwietnia stało ale wiadomem, 
źę holowniki „Britannta\ „Misabeth'4, 
„Oannbia Shell I“, „King Gaerge", „Seot- 
łaad* eskortowane przez angielskie po­
spina© łodzie motorowe, dalej przybyły z 

statek „Dyonisia" z czterema lo-
dziamł bolowaiezemi oraz „Ałbion'* z pię­
cia łodziami bolowaiesemi odbywają dro­
gą wąórę Duaąju. O wdaniaeh, ładunku 
i załodze tych statków dzięki niedyskrecji 
angielskich maryaaray dowiedziano sio 
aąstępająeyeh szczegółów?

Na pokład,'] r statków angielskie!! znaj* 
dawały ai i w olnrtymleh ilościach rewol­
wery, pltMlaty alarmowe i sygnaltsaeyj' 
n% granaty ręczna, h t b k r  maszynowo, 
działka BRretawa, miny, bomby wodne, 
puzta kartusze oraz klika tyrleey skrzy­
nek dtynamitu, wreszcie ponad 109 zakon- 
spirewenyen ma ty mery, których zaopa­
trzona w paszporty specjalne, a którzy by* 
t| &am:erzamt ańpleisklek technicznych 

minerskich, 1 oficerów anpiel*
paszporty 

rzaml ansAHMSiojnut maBsamowiEfti,»w*wW WeWfw® _ -  ,.T „

skich, kitkudziasląeiu oficerów lotnictwa 
ara® techniczny permnai angtolakłeh on* 
miałów pionferskish | minerskich.

Gały te® transport był sadeklaror any 
łąko przesyłka trrn etow a , ani kierawnl-

............. ussrywai się
służby Secret ’ Seryieh w Ruraunji.

Steiwijmjn ta, któ) a r>  #s»ystfeięh uąj» 
drofcniejszyeh szczegółach miała charak- 
tor wybitnie wojskowy, miała m  swe za- 
danie

untemożiiwienre komunlkacfi wednsi 
na E?ena*u.

a tem samem transportów towarów de 
Niemiec. Miąła ona przeprowadzić na waż- 
niejazyeh odcinkach us&©ds©»ito któreby 

do prze§®kudtenila lub unie- 
uiożliwienia dogodnej komunikneji trans­
portowej jft*tedsy Boństwwai południowe­
go-wschodu. a Niemcami,

'Nadużywają® obowiązują©© zwyczaj© Sy 
ploraatyczne i wykoraystująe w celu nie- 

przeptey regulując© miąday- 
Baastwewą wymianą towarową usiłowała 
A ugĘa w ąpoaób bezwstydny pogwałcić 
uęutaaluote pą&stw polurtotoweg© wscho­
du a rdeaaMsdę ud tego doprowadzić do

/  •
ogólnego zamieszania politycznego drugą 
brutalnego i niegodnego uczcix, ego pań­
stwa aktu gwałtu.

Ponadto stała sic Angłja przez swój nie­
cny występ, sprzeciwiający sic poszanowa­
niu neutralności tych państw winna po­
gwałcenia tej neutralności wskutek po­
czynionych przez siebie przygotowań w oj­
skowych, skierowanych przeciwko Niem-
eum.

Na skutek uzyskanych inform aer? o
szczegółach zamierzeń angielskfeh widzia­
ły Sie rumuńskie organa kontrolne

zmuszone tło praeprawadsenia rewizji
na pokładach podejrzanych statków oraz 
zatrzymania tychże w porcie Giurgiu, na 
Dunaju.

Dochody ni* w zupeUibfid potwierdziły 
powitetr przeciw wspomnianym płatkom
podejrzenia. Na jednym  tyłka statku >u- 
tialeziono ponad 400 zaplombowanych i z b -  

debUtrawanyoh jako przesyłki tranzytowe 
skrzyń, ząwtorająeyd; olbrzyma© ilość ma- 
terjaiów wybuchowych o  niezwykłej sile. 
Statki zawierały ponadto rozebrane na 
oześoi karabiny maszynowe oraz działka 
szybkostrzelne, dzięki czemu statki mężna 
hylo w każdej chwili uzbroić | utyć do 
akcji zaczepnej, zamieniając jo na statki 
wojenne.

Jnk to wynika z© znaleriouyub aa stat­
k i  rozkazow i zarząd?.,‘ó. iatnte zamiar,

w wypadku natknięci© się na opór »e stro­
ny straży granicznej lub wojsk rządowych 
jednego z państw polnaniowo-wschodnieh, 
dokonania wynadów w teren, na któiyn? 
miały hyc przeprowadzone akty sabotażu. 
Pewne, zgóry określone miejsca na brze­
gach Dunaju, w szczególności zaś katara­
kta tej rzekł

miałv być wysadzone w powietrze,
zaś statki zatopione w korycie rzek. Nie­
zależnie od tego na poszczegółhyeh midi; 
seaeh Dunaju miano rozsiać wielką ilość 
min oraz bomb wodnych, 

fłzecz jashtą Że w tym wypadku ma się 
do czynienia z Ir skrawem pogwałceniom 
neutralności ledneąe z krajów, a pi«|w 
wicie poezynienia przygotowań do Wrogiej 
akcji skierowanej praecńwko Niemeom na 
terenie państwa neutralnego.

Dzięki występnemu rumuńskich władz 
!>f'zr>icr*fe0 ństwa Bostał uwiomoiłłwiony po­
tworny samach na pokój i puiandek w  re­
jonie poludnoiwo-wsebcełnim. Uwadze i 
sprężystości rnmuńakich organów etraż- 
nlezyeb należy jectynle zawdzięczać, ze 

dęto się je .zrze ras wytrącić u rętó an- 
gietekieb podpalaczy żagiew, którą usiłują 
wzniecić pużar na wszystfeieb krańcach 
Europy, aby drogą ?<twa>TSłinła chaosu 
móc sto wyrw\,Uć s coraz trudniejszej i 
•ćctozej sytuacji.

wywołuje dezodowoieole we franejL
(= )  BrnLscla, 9 kwietnia. Nowy frąuCuski l cuzl korzystają z pewnych ndugoduień, ob- 

minister informacy} Frpsw d pyęzyM J njŹejfc;komOPłegq i^ ip ^ tcrju m  d|a nieząpła-
stawimeii prasy trabculkteyt ?:'ęimyĆb'!' flmeŻ3Hb»«f m f  fesego równie? nie
nich zbijać słusznie utrzymujący się «• naj­
szerszych kołach społeczeństwa francuskie­
go pogląd, według któręg© Francją jest ne- 
jemnlkiętn Angljl.

W  Każdym razie Frossard był zmuszony 
przyznać, że żotnierz angielski w porówna­
niu z francuskim jest finansowi* lepiej »yt»> 
owany. tako -przyczynę b g e  przytoczy! mi­
nister różnicę walutowa i starał się wytło- 
maczyć dziennikarsem. te w»atfl!an za t© 
Anglicy nie korzystają z całego eperego udo­
godnień, dostępnych tylko dta Francuzów, 
W yhczcnii tych. korzyści pr»yb«ł©  jednak 
bardzo ąm m ne. rozmiary, ponieważ min. 
Fressafd nie mógł przytoczyć nic więcej po­
za zwolnieniem od ©płat pocztowych, które 
dla żołnierzy angielskich oho™iąsuią tylk*1 

w jedną strony to znaczy listy i orzrsyłki 
do nich przysyłane z kraju muszą, być opłar 
caue. Pałoj przytooayl on przykład, iż Frap-

mają prawa Anglicy.
Sam jednak fakt, iż Frossard widział się 

z w  zony zwołać prznOstawkieti prasy fran­
cuskiej, aby im zwrócić uwagę ns taki sicze* 
góły, jest wystarorąfą-tym dowodem ogrom­
nego niezadowolenia p powodu nierówno­
miernego .traktowania żółnleray franensklcb 
l ungiei kich, eiawniaj icegó się nie tylko 
wśród forniacy.i wojskowych, ale przede' 
wsąystkieir wśiAd ludności cywilnej.

Podczas kiedy żołnierze francuscy w dzień 
i w nocy muszą leże* w błocie na pierw* 
szych lin Jach i codziennie całero.i godzinami 
narażać swoje życie na., niebezpieczeństwo, 
Anglicy w formacjach etapowych, gdzie re­
prezentowani są nazbyt licznie, prowadzą 
życie całkiem wygodne i nie utegz żadnej 
wątpliwości, i i  wielu s nich ma tylko i-dnn 
życzenie, a mianowicie aby erojna trwał* jak 
ntjdhiżcj. Faktem jest bowiem niezaprze­

czonym, że większa część rezerwistów an, 
gielskich zarabia dziś w służbie etapowej 
znacznie więcej, niż przed wojną w kraju,
gdzie głodowe piace w angielskim przemyśle 
stały się iuż przysłowiowe.

ł a m  K o ln  o k rę tó w  
p o s z ło  n a  d n o .

(= )  Amsterdam., 9 kwietnia. Jak donosi 
holenderskie pismo żeglarskie „Schei“pvaaft“ , 
angfc tsfci parowiec „'ibordac* pojemności 
2.158 top rozbij sic na wybrzeżu Nowej Szko­
c i  i zosta»- przełamany na dwie części. Sta, 
tok, stanowiąc;, własność towarzystwa arma­
torskiego w Fon William w stanie Ontario 
wawazać należy ża s*raeony.

Pismo holenderskie donosi dalej, że do 
portu w Antwerpji przybył irlandzki parowiec 
„C itj o f Antwcrp4 poj. 94? ton, przybywając 
ze Swansea, Jak się okazało m  pokłauzie te* 
p ) parowca w czasie jazdy wyaarryla się 
eksplozja, która uplśzepyip wentylatory, 
O szczegółach eksplozji nie podano nic bliż­
szego. Jedynie zawiadomiono, te parowiec 
„City bf Antwerp' 1 nie odoićsł u e  .m a po- 
zatein ippych uszkodzeń,

Wcdhig cton.esieni* Reutera, norweski pa* 
w d ą  uŃayftta14 po| 8,118 ton zatonął w *o- 
botę ńa wodach Tjóinocno szkockicb na. sku­
tek eksplozji. Oficerowie i 9 ludzi załogi za* 
tonęli; 14 osób zdołano, uratować.

Havas donosi z Londynu, że norweski sta­
tek motorowy „Rjorkhaug*4 poj, 8,058 toto 
w piątek jadąc do Londynu zabłądził i rozbił 
się o skaliste wybrzeża ną wschód od Firth 
o f Forth. Statek „Bjorkbaug“  uważać należy 
prawdopodobni* za zunełnip stracony.

Belgijski paroWec rybacki „JSepp 4 ** wje­
chał w gęstej mgle na wysokości Bmdngoe na 
rafę skalistą. Parowiec adplósł tak ciężkie 
uszkodzenia, iż niema nadziel, aby udało się 
go uczynić znowu zdolnym do żeglugi, (p)

N ow e zm ian y p erson a ln y  
w  liry ty jsk ie m  m in isterstw ie

(—) Amctariłam, 9  kwietnia. Jak komu- 
nifcujo brytyjsM© ministerstwa Infanta* 
cyj, prof- m  U . n »rr  zteżvł swój urząd ]y- 
roktora w ministerstwie spraw zagranicz­
nych. Następcą lego został radca Foreigu 
Office I. B . Kirkpatriek.

n n sk to -p n rw esk j k o te j p ro je k to w a n a .
•- kwietate. -  dak'aó:W ahuje
dię korespóadent norweskiego daieumka 
^Mbeiterbiadetf odbywają się w Heisia* 
kaob po-trakteojp między wysłannikami 
odnoSnyob władz norweskich i fińskich na 
temat zbudowania nowej Flttll kolejowej 
W.auo-norwesKiej, sięgającej aż do oorwe- 
skirao portu SMbotn, Linia kolejowa  ̂ tną 
być zapoczątkowani od miada Kemijdrri 
prr\czem szerokość toru mr być teka jak 
na kolejach fińskich. Itown u  >&sa kole­
jowa miałaby również duże waezerie dla 
Rosji, która zgodni© z układem fińsko ro­
syjskim ma połąeayó lin ją kolejową mia­
sto Ke&dalakssa u Kemij&rrL

N o w y  g u b e r n a t o r  K a n a d y ,
Amstontom a kwietnia. Król anjrtełsl4 

misnował ostatnie na miejsc© zmarłego 
lorda Tweedsmuir swojego wuja hr. Atu* 
lone, brata królowej-wdowy Mary, guber­
natorem Kanady
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szą. Twąnorenką jo j jakg?dyby w a M ą , — 
.Wnateal® te potęgował: gum owy CBiepbfe, 
pod który ■acbowate swoj© bujno, ztete kę- 
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, Skąd się pao wMąłt — ®ytalą.
Cklktem swwaajuito wwwdlcm nm m’/Hi-wuM**.1!!'■ : ■ x-,Ŵ W-Rt.; .-i"",- ■■■:<. ?■

— 'Dstotod by ły  f^ m knięte ... , ■ i:.
— Iteąwcte mowląe ittej k\uc« mdął wif 

da nieh. Foezątkpw o  odaesatem wraź©.*,©, 
że jestem w swoi) ’  pokoju, a tiotein, k,!e- 
dy prtekon&^em sl© '  ©weśm- błędaios sgT©s ■ 
pani zachęcił mnie do tego, aby zostać. I 
rsee^ywiścte opłaciło

— Pap jest pic,tylko nioperzyzwoitym, a-

—JOoyNiy się .pud ł«nteMdą ae mntet 
sapyteł te© w-m m  aiewtelątka mątesysna.

— mote sią P^taA A nurtem

m Mam 'smrażefflie -m u w oijl chW m  
-»cż.*sfy?ua — żc pani u\e te*wj»»o ubytmo 
znł, żeń » »  wzywaniu atuaby. Każdy -nc 
i t m t e  p r t t e k o a a ó ,  t e  © © d e z su  r l ą  i& 
kantpłc.nte ubrany, te m sl -tete 1 
djtte d© kttnpte1 a, ^  M órym  m ogte m .  
pani' ptaaaiaó obcemu w p® yinte,-

'M m  w a  dała ą t ę 'w y r u l a t e  w A w ó .  
temu tetotywęmn aieeo ro«umowsmlu im e 

©ą raa odp©wł©d?ję&. Poalowąz
ieduak adawbla teM© fptewą ą-tegto tebte 
u ain© W  B®5wsteć mówić, w^ała wło® w 
d a ta  w Maau,

— Proszę mi te W© iawmsać gł©wy - 
t y lk ©  natyetanaai ■©». wjrneMó- S^saal' 
ta a t

— I mstosuj© Mo do p«r>t m -
t i  ww w * H I  jednym  waynukiem.

nte ©Swą dr-— O tednyob wanmMteb
ezeół
'■ — W tefełna roade ss»tają.,

™ Nięch ptan już m ów i te warunkii

--  A więc wy.idę, jeśli mi pani obieca, be

mUrdzo ;©h©tnł& . • - ,
— Osy pani mnie tMko ai» osw»kuj©?

; JbSII ębodsi © dobrą kolaoję, to mote 
pan być pewnym, za przyjąg. Proszę po­
wiedzieć tylko gdzie i o  której g o d ś t a

— A  więc doskonale. Dzisiaj wieczorem
0 rodzinie 1 0  w re „auracji hotelowej,

— Dobrze, tylko tera® ją  postawi© waru­
nek!

— Proszę bardzo,
— M o %  warunkiem jest te  te  ja bod© 

dysponowała .meno kolacji .
■ Ute w»*to mte h*se©iwkft' temat 

To mówiąc, mtedly m ętesysta iwdntódl 
się z fotelu i  podszedł dc driewer^Tt. w y­
ciągając rękę. Dziewczyna chciała wy­
ciągnąć i swoja dłoń na snak aawareia 
układu, ale pierwsza próba wykazała, te  
wyciągnięcie dłoni spowoduj* beaapela- 
cyjni© oto uri«*i© Mę s*rwo*y

Dobra®, ju i  dobraol wołała, -  
pan ju i  idzie Wieczorem podam panu 
rękę,

c h K
1 ni© zwatejąe na jej protesty, 
w  ramiona, wyciskaj 
czerwonych wargach . 
czynp bwuBłr Mę jak mogła ale aucm '- 
naiac tednak o  mtra w tę  »*Óra ja aaała* 
niałą. P© obwili O d m ! «raón ta4  oałaMan- 
pełute.' G dy metesyzna nareąńcic oderwał
Ełę .ód-niej była w w łab  wyoawcńapa. 
Obsunęła «*© nr fotel I 4a r  prasa mgłę tyl­
ko te' nteanajemy nawwwste c ra -
śeił j©j Ttekóa

i  * SL

b lS S
wziął ją  

i aa jaj pMnscb, 
pocałunek, Dziew

Schodu i korytarz© hotelowe wysłana 
były grubym miękkim dywanem, który 
tłumił kroki, Właśnie w chwili gdy mło­
dy człowiek, wysuwał si© z pctKoju, ozna­
czonego numerem 8:18, korytarzem prze- 
ohodził elegancki ©soboik. wyatrojo*ny wa 
frak i cylinder. Zobaczywszy nieznajome­
go na korytarzu, zatrzymał się chwilę, 
wpatrzył się w jego twarz, dopatrując się 
czegoś znajomego, ale potem machnął rę­
ką i poszedł dąlej.

Mimo pororćw ciszy, hotel był jednak' 
pełen życia. Zaledwie przeszedł osobnik 
we fraku, o tul a# nim ukazał mię jakiś 
moy typ, ubrany w zniszczoną marynar­
kę i sportową czapkę. Odnosiło się wraże­
nie, te to jpkiś monter, który naprawiał 
przewody rdektryesmr czy gąsewe- Młody 
człowiek, który zatrzymał się n drzwi po­
koju nr, 818, stal dalej, haeznie obserwu­
jąc montera. Ter szedł bardzo zamyślony 
i spostrzegł przeciwnika dopiero wówczas, 
kiedy znaleźli aię twarw w twarz. Błysk 
w ocnaoh. którs mógł być odzwierciedle­
niem zdziwienia, ale także mógł rrraiać 
przestrach, dał do poznania młodemu czło­
wiekowi, te rzakonw monter ni© jest zbyt 
zadowolony ze spotkania. Skotewrlo się 
jednak na pozorach. Monter, zgn-binny i 
•orw © - nrzeszedł dalej J młody czło­
wiek mógł ndaó «dę snókojnio w dalszą 
dr*gę. Niejednemu mogłe sie wydaf d*iw-
«*•% te wtedy nztew*ak Rkiercweł się 

sebodami ne gó«— piętro, sawisst 
nałłć na dół i przebrać sto do kolacji, nr 
*♦*»©, zaprosił piękną .dziewczynę z ką­
pieli*

(0 ’ag daluzy nastąpi]
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Reportaż z w izyty u osadnika w  Paranie.

WESOŁY KĄCIK.
DAW N IEJ I DZISIAJ.

— porabia ta twoja ładna _ sten o ty- 
pistka? Czy zawsz« tak biegle pis/© po© 
dyktandem?

— Nie, teraz ona dyktuje,
»-* A  te jakim sposobem?
— Bośmy się pobralL

POJĘTNY.
—• Co to jest, proszę tatusia, za malarz, 

który podpisuje .woje obrazy: Anonim
— Anonim, widzisz moj synku, oznacza 

tego. toto co  ̂ zrobił, a nie żyezy sobie być 
znanym.

W  jakiś czas potem, ojciec zapytuje roz­
gniewany;

— Kto stłukł moją cygarniczkę pianko­
wą?

Synek: — To anonim, tatusiu!

Wiadukt Iwlejewy w Paraniu

—  'Pewnie, że ze 6.000 milrejsów rocznie. 
Najwięcej koszjtjije nauka dzieci. Póki cho­
dzą diu miejscowej szkoły, to jeszcze głup­
stwo, ale potem posyłać je  do miasta na 
dalsze kształcenie kosztuje masę pieniędzy. 
\ mam tych dzieci, chwała Bogu, dosyć. 
No i zawsze, to bydło podechnie, ti ktoś 
zachoruje, to do gospodarstwa coś kupić 
trzeba... . . .

— A na podatki ni* uskarżacie eię?
— To mal i rzecz. Wszystkiego płacę 600 

rejsów (2 u groszy) od alkna ziemi i 16,5 
miireisa od wozu.

„Ojciec, ojciec, — słychać raptem woła­
nie maivgo syna z sadu, — Franek złowił 
żararakę". . .

Rzeczywiście Franek yawia s*ę i& crwi- 
lę z niebezpiecznym wężen. długości ponad 
metr, zwanym ?o portugalsko „jararaką . 
Niesie go na kiju zakończonym, skórzana 
pętlą.

..Institut Butantara .
— Moi chłopcy, mówi stary Bo&zczow 

iki, tyle tegi paskudztwa połowili osta­
tniego tygodnia, że skrzynek na nie zab u ­
liło. Trzeba jutro wysłać je  do lian Paulo.

— Poeóż wysyłacie węże do Sao; Paulo?
— A tam fabryka jest, co im węża płaci 

lekarstwem aa jego jad. _
— Tc pewnie sławny „Instytut Butanta- 

na“, który wyrabia surowicę przeciw uką­
szeniom j a lo witych węży,

— Tak. taki nazywa się Butantan.
— Czy były jakiej wypadki śmierci lub 

kalectwa od nk„s,zoniŁ jaduwi.ych węzy?
- 7  Raz małego synk? wąż ukąsił, ale to 

dawno. Bałem się bardzo, bo to był casca- 
vel (grzechotnik), który ma bardzo silny 

jad, ale zastrzyknęli mu lekarstwo od Bu- 
tantana i chłopak za" a» wyzdrowiał. Ze­
szłego roku cielak uadł i dwa świniaki, ale 
naogół żadnego wielkiego niebezpieczeń­
stwa niema i tylko wam przyjezdnym zda­
je  się, że to jakp“ straszne plaga.

— Pr® nok zostaw te węże i  przynieś pa­
nu owoców.

— Duży macie Ssd?
— Dosyć nawet łaóuy. Mam 12 drzewek 

pomarf ńezowycb, 30 grusz, _ 15 i i,błoni. 11 
śliv. i 15 drzewek brzoskwiniowych.

Franek przynosi nam z 50 og lOmr ,vcb 
pomarańczy i zabieramy się do jedzenia.

— Powiedzcie mi gospodarzu, jak wam 
się tu układają stosunki z sąsiadami i 
miejscową ludnością?

— Dobrze. Bard/,o dobrze Sąsiedzi to 
wszystko ludzie, jak się patrzy i na Brązy- 
ljan narzekać nie można. _

— Jaka jest śi minia, zamożność osadni­
ków na tej kolonji?

— Trudo o tak odrazu wyliczyć ile kto 
ma, ale więcej jak 1 0 0  alkrów nikt nie mą, 
a najmniej eo maja to 15 —20 alkróW ziemi.

— W racać nie chcecie 1
— A bc mi tu źle* Piękny tu kraj i do­

bry i dla każdego gościnny.
— Czas mi już w drogę, bo za godzinkę 

będzie zupełnie ciemno.
— Tylko niech pan konia popędza, żeby 

na czas wyjechać ńa dobrą drogę
— Dziękuję za gościnę. Żegnajcie gospo­

darzu i gospodyni. Żegnajcie chłopcy,

Osadnik z żoną przy procy w polu 
w P sran ^

Kurytyba, w marcu.
*«“  Dzień dobry, gospodarzu. Mo* na do

- IWas wstąpić, żeby chwilkę odpocząć!
— Probimy. prosimy. Każdr gość aa.m 

~ miły.
Za parę cii w d  otoczyła nas «ała prawie 

rodzina osadnika.

Kupa pieniędzy.
— Dużą macie rodzinę.
— B óg łaskaw na mnie, ale to nie 

wszystko. T&r»* mam w domu siedmioro 
dzieci, a było jedenaścioro. Pożar iii się 
chłopcy, córki zomąż powychodziły.

— No, ale i- teraz jeszcze rąk do pracy 
przy gospodarstwie nie zabraknie.

- — Chwalić Boga uie. Jedyne tu n nas 
bogactwo liczna rodzina. Jak mi ojcaec, 
Pamiętam, mówił sam bywało, za robot­
nika przj majatfcach służył. U nas tu nikt 
za robotnika do roli nie pójdzie. Tutaj: 
niedaleko Kury tyby to ziemia droższa, ale 
dalej w interjoi (głąb stanu — przyp. 
autura) pójść, to „ 4  payę miłpw, (miłrej- 
sów, moneta brazylijska,’ wartości około1 

30 groszy — przjp . autora), — <24 ha) 
supełnie ładnej ziem' kupić można. Czło­
wiekowi samemu, to robota 1 iążLo idzie, 
ale jak  rąk do pracy duiżo, to i życie łatwe 
i  spokojne

— Piękne widzę macie gospodarstwu. Na 
ile je  cenicie?

— Ze 60-000 milrejsów będd« chyba 
warte

— Kupa pieniędzy. Jakeście doszli- do 
takiej zamożonści? \

— Nie odrazu proszę pana dobrze było, 
Bywało tak ciężko, że myślelim co ti© wy- 
o" ymamy. Ojciec m ój przyjechał do B„ ił­
ży lji  w roku 1882 i pieniędzy miał tylko 
tyle, żeby kupić 1 0  Jicrów marnej ziemi 
w  „Lagoa Buja’* w Paranie i to na spła 
ty, Miałem wówczas L2  lat tylko, ale pa­
miętam dobrze jak było. L iś rósł taki gę­
sty, żo aż strich  i nie wiedzielim, jak się 
a nim uporać. Sie pracowalim od twitu do 
nocy i za lat 1 0  było chociaż małe, ale ła 
dne go ,pudarstw ■. Potem, to juz c,c roku 
ojciec dokupywał pars alkrów ziemi. K ie­
dy ojciec umarł w roku 1.910, sprzedaliśmy 
z braćmi ziemie i ja  za swoją część spadku 
kupiłem tu w „Lago s das Almas“ 40 al­
krów ziemi po 250 milów za alkier.

— Wszystku porośnięte puszczą?
— Niezupełnie, ale po wię&szej < ześci 

ziemia była zarośnięta gęstym i trudnym 
*lo wytrzebienia la«em.

— Czy długo trwała praoa nad oczysz­
czeniem t e re u U ?

- Jak zabrałem się do roboty, to przez 
pierwsze 2  lata wyciąłem i s perliłem po­
łowę lasu, a potem resztę po kawałeczka 
każdego roku. Jak byłem sam to trzeba 
było mordować się strasznie. Czasami na­
wet ochota do pracy odchodziła i chciało 
się rzucić wszystko i żyć -tobie jak  leśne 
Labo] le, nic ni© mając i nic nie robiąc, ale 
m y juz taki twardy, że tej ziemi, co nasz© 
nie zostawim odłogiem. J.*k się weźnuem 
do pracy, to już pracujem do końca, choć­
by uam nie wiem co...

Potem jak moi chłopcy pc dr ośli to już 
praca szła łatwo, bo rąk roboczych było 
dostatecznie.

Ojciec mi opowiadał...
— Jakże uprawiacie rolę na takich no- 

wozdobytyeh ziemiach?
— - Ojciec mi opowiadał, pamiętan,, jak 

to pola w' Polsce wyglądają 1 jak się na 
nich orze, sieje i plony zbiera. I  nas tal 
nie mężna. Po wycięciu lasu trzeba czekać 
parę miesięcy, żeby wysechł porządnie, a 
potem się go Dali. Małe gałęzie, drzewka 
i krzewy idą zaraz - dymem, ale wielkie 
pnie ostają się, tylko rdekkr nadwęglone. 
Orać na bakiem polu niepodobna, więc tyl­
ko motyką można ziemię po wierzchu po­
ruszać. Sadzić na pierwszy raz najlepiej

milję (kukurydzę). Po obiorach ostawiamy 
ziemię na 2—3 łatą, by porosła kapoejrą 
(są to różne krzaki, trzćiny i pnącza, sta­
nowiące zazwyczaj podszycie lasu — po 
portugalsku ,,capóeira“) Kapoejrą jak du­
ża wyrosła znów ścinaliśmy i paliliśmy i
-nowu, jak pierw-szego razu sadziło się mi- 

lję, żyto, ezy kartofle. Po 6 - ii latach po 
wycięciu lasu mużna już było orać pole 
pługiem, gdyż korzenie już wygniły, a pnie 
spaliły się

— Podobno taki system gospodarki 
szybko ziemię wyniszcza?

— Jak ziemi jest dużo, to niema kłopotu, 
ale gorzej jest kiedy zabraknie lasu do pa- 
■enia. Wówczas orząc tylko można roś z 
ziemi mieć i to po 5- V latach, nawet na do 
bryth ziemiach trzeba używać nawozu.

— Jakie rośliny uprawiają tn głównie 
koloniści? ;

— Milję, ryż, bartof e zwykłe, kartofle 
słodkie, fiżon (czarne fasola), żyto, pszeni- 
sę. Żyto i pszenicę sadzą koloniści potrusze 
prawie wszędzie, ale te tak więcej dla pol­
skiego zwyczaju, bo rzadko gdzie dobrze 
się udają.

— Jakże tu ziemia rodzi, Czy dobre daje 
zbiory1

t -  Przy niezłych, urodzajach zbieram z 
kwarty (0 , 6  ha):

M ilji (kukurydzy) 5̂ alkrów (alkier -  50 
litrów).

Pszenicy 12 a,krów 
Jęczmienia 15 alkrów.
*)wsa 17 alkrów.
Kartofli słodkich 30U alkrow.
Fiżonu 16 alkrów.
Ryżu 30 alkrów.
— Horwy też zbieram ponad 2 0 0  arób

— A  jak się przedstawia irn erotarz żywy 
(a 15 kg), ale to tylko raz na 4 lata.
l martwy. Budynków widzę coś z duiesią- 
tek.

— Mam 8  budynków, ale większych tylko 
5 dom mieszkalny, stajnia, obora, gumno, 
ciuew, a reszta — te trzy małe domki —■ 
to uuchmLł dla ludzi, obok niej kuchn-ua dla 
bydła i lam dalej spiżarnia.

— Zwierząt domu-wych widać huk, że as 
oeobną kuchnię maja. [

— A jest ich trochę, a było vr cej, bo 
świnie uzęściown podechl^. Mam 13 torów 
1 byka, 6  cieląt, 4 kemie, 95 świń, 100—120 
kur, 18 gęsi, 2 indyki i 15 ul©w pszczół.

— Powimne to dawać poważne dochody. 
Ubocby sam nabiał...

Ni® tak d-uzo, jak pa„a się noże; w yda- 
wać. Doi się 5 krów 1 więcej niż dwie trze­
cie -nabiału idzie na potrzeby gospodar­
stwa, a resztę sprzedajemy w miasteczku 
Lapa o porę kilometrów wtąd, tylko że 
cen,y oaslut, a do Kury ty by wieźć daleko, 
bo ponad 50 kilometrów.

— A jakże się przedstawia roczny budżet 
waszego gospodarstwa? Z czego m acie  naj­
większe dochody* . ,

— Trudno tak odrazu powiedzieć dokłaa- 
nie. Ot tak mniejwdęcej przy dobrych uro- 
dzajtoch to żyto i  jiezenica powunnny dao 
bb dwa vsdąe© milrejsów, Lartofle że 4—5 
tysięcy milrejsów, milja 1.5u0 milrejsów, 
jęozuueń l.uOo milrejisów, świnie i 500 mu. 
rejsów, pszczoły, obora, drób, warzywa 500 
milrbjsów d około 1 . 0 0 0  milrejsów iune do­
chody. Raz na cztery lata mam josoocze de. 
chód* z herwy .v v. yeokeś.;i około 1 . 0 0 0  mil­
rejsów.
Kształcenie kosm je masą pieniędzy.
— A  rozchody macie duże?

Gmach uniwersytetu wr KurytyMe.

fflśśMflal tn raace Ip n w g w K»rytyih>e-

Hąrehda Jródleina * Paranie.
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^ t & i m
(=) Kraków, 9 kwietnia.

Lublin pu wrócił Niemiecka grupa5S8fc"&£fc
tę październiku 1939 r. do Lublina i  znala­
zła tam obraz .^strząsającej nędzy, Polscy 
urzoanLy i funkcjonoi‘jus«ie urzędów pu­
blicznych wyjechali. Również ludność cy­
wilna z obowy iufced hiemieckiemi atakami 
lotniczemi częściowo opuściła miasto, a 
Lublin stad się terenem działań wojen­
nych. W ojska polskie, które znajdował’ 
się w mieocie i okolicy, zabrały ze sobą za­
pasy żywności, tak, że pozostałe resztki 
ludności były wydane nt pastw* yrlodu.

Wielę pracy kosztowało przywrócenie 
normalnych stosunków ażeby ludność po­
wróciła do zw jkłych warunków bytowa­
nia i otrzymała dostateczną ilość środków 
żywności.

Jak wszędzie, tak i tutaj żydzi wykorzy­
stali sposobność aby żerować na najuboż­
szej ludności. Poczęli oni sprzedawać na­
gromadzone przez siebie zapasy po cenach 
wprost u n  te stycznych, na zakup których 
mogły sobie po’ ™olić tylko w, brane jed­
nostki. Reszta ludności musiała cierpieć 
dotkliwy głód.

Dzięki niemieckiemu zmysłowi organiza­
c y jn e j -  ora1 współpracy czynników nie­
mieckich i polskich udali i się jednak w cza­
sie bardzo krótkim zapobiec szerzącej się 
d *dzy. Niebawem więc usunięto dotkliwy 
biak soli, żelazną -eką zduszono zapędy 
licbwiargy, zabezpieczono utrzymanie w 
rucnu^zakładów przemysłowych, dających 
ludność’ pracę i zarobek, 
j  Również na niezmiernie -rudnym odcin- 
ku zaopatrzenia mieszkańców miasta w 
chleb dokonano pozytywnej pracy, tak, że 
Sytuacja żywuościowa Lublina poczęła się 
stale poprawiać. Zaopatrzenie w mięso, 
ziemniaki, tłuszcze i wszystkie inne arty­
kuły konieczne do utrzymania zostało ró­
wnież zapewnione na przyszłość. Istnieją­
ce zapasy z ostatnich zbiorów wystarczą w 
zupełności na zaspokojenie bieżącego za- 
potrzebow aniu Lublina i całego okręgu.

Ludność Lublina odczuwa lodniesieme 
się stanu gospodarczego miasta , w czasie 
tak krótkim i z wdzięcznością uznaje, czyją 
ono jest zasługą. Podobnie jak w Lublinie, 
;ak i wsz°djie na terenie Generalnego Gn- 

bernatorstwi pracują w taki sposób uie- 
mieccy urzędnicy ręka w renę ze swymi 
kolegami polskimi, mając na celu zabez­
pieczenie życia i utrzymania miejscowej 
ludności.

Niemiecki komunikat wojenny.

Loty wyładowcze lotnictwa niemieckiego
nad m orzem  P ótaocnem , Francją i frontem  zachodnim .

Zestrzelono siedem maszyn nieprzyjaciel.*kich.
(—) Berlin, 9 kwietniu. Naczelna kirnieit- 

dc armji niemieckiej Komunikuje:
W  ciągu dni. 7 kwietnia br. samoloty 

niemieckie dokonały lotów wywiadów
czysii nad Srodkr yą nzęśełą hrano Półno­
cnego oraz nad północne i środkową Fr«n. 
cją i przeprowadziły loty patrolowo-strai- 
n’cze nad zataką N lem inb i frontem za­
chodnim. Nu północ od wyspy Sylt eska­
dra samolotów typa i»l -.*->• rschmłtf" wy­
tropiła 24 bryty li lie bombowce typu „Wal-

lington". Niemieckie myśliwce zestrzelały 
dwa samoloty b ry ty j^ i zmuszając pozo- 
stałe do oawrotu w kierunku zachodnim.

Na fronci' zachodnim doszło ponownie 
*o walk powietrznych. Przy t»j sposobno­
ści .tłami fckfi! wiDoitty myśilwekie ze­
strzeliły cztiry samoloty ittepriyjbeltlslr’8, 
piąty zrsfał zestrzelony przez artylerią 
przeciwlotniczą. Trzy własne samoloty za­
ginęły.

Niechęć do handlu z ilngl]q w Kralach
neutralnych.

W A nglji s z a ie je  F ch w a i u r o ż y m a  
środ k ów  ż y w n o śc i.

(«•) Amsterdam, 9 kwietnia. Jak d‘onosi 
„Yorkshire Post" w półni cnej i wschod­
niej części Anglji mnożą się skargi z po­
wodu drożyzny i gorączki nieuczciwego 
bogacenia się. Do władz miejscowych 
ngjływają liczne skargi z i owodu samo­
wolnego podnoszenia cen na wszystkie 
niemal rodzaje towarow.

(=) Amsterdam, 9 kwietnia. .Praamcial 
News” publikuje Ust pewnego Anglika z 
Kopenhagi, w którym tenże opisuje skutki, 
ja k n  w yvołał w krajach neutralnych spa­
dek kui-sn foota angielskiego.

Anglik ten pisze ni. in„ że w czasie swych 
podróży po krajach neutrultej zagranicy 
musiał się na każdym kroku przekonywać, 
że Ańglicy bynajmniej nie ureazą sl» nono. 
larnością w neutralnych kia Jut u Eurepy 
i to od czasu, kiedy funt szterlimg zo&®i»ł 
tracić na kurs.e.

Neutralni kupcy i przemysłowcy opo­
wiadali mu wciąż te same historje, wska­

zując orzytem na fakt, że uprawiając z 
Wielką Brytanją Interesy, murzą tą jste 
przytem tracić. Klasy, znyn przykładem 
tego jest Danja.

W  Angljii dziwią się dlaczego w krajach 
neutralnych nie lut,! się dziś Anglików. 
Tymczasem faktem jest. pisze autor listu, 
iż w niektórych krajach nautralnycn uwa­
ża się Anglików za dyktatorów gaspódar- 
■ tych, którzy dyktują samowładcza swoje 
Geny. Autor listu miał sposobność rów uieź 
w krajach bałkańskich słys®eć podobne 
skargi na Anglików. rP•)

AngUcu nie mają zaufania do swQch 
sojuszników francuskich.

(= )  Amsterdam, 9 kwietnia. Doskonaleni 
uzupełnieniem znanego rozkazu naczelnego 
dowódcy brytyjskiego korpusu ekspedycyj­
nego we Francji, lorda Uorta, według którego 
angielskim żołnierzom „ze względu na nieko­
rzystne skutki dla czystości rasy" nie wolno 
zaręczać się z dziewczętami francusklemi, sta­
nowi zarządzenie, wydane dla „kobiecej służ­
by pomocniczej" przy korpusie, brytyjskim.

Kobiety, należące do slnżby pomnenlczej, 
jak aonog] „Times* nie mogą, prawdopndn 
bnie „ze względów moralnych", opuszczać po­

jedynczo swoich kwater. Tylko parami mogą 
„ladys“  angielskie poruszać się w kraju swo­
jego sojusznika.

Wnioskując z korespondencyj, jakie do­
tychczas opublikowały w prasie członkinie te­
go wojskowo zorganizowanego korpusu ko­
biecej służby pmocniczej, obawy angielskie­
go dowództwa nie wydają się dostatecznie u- 
spmwiedywtonę, NśC bowieni i d e ą n l i p j i ,  
aby Francuzi zdradzali zbyt wielką ocnotę 
narażania na szwank dobrej sławy amazonek 
angielskich, (p)

Ciekawe wykopaliska w okolicy 
Aleksandropolis.

( Ostatnio poczyniono w okolicy miasta 
Aleksandropolis (prowincja Dedeagacz) 
ciekawe wykopaliska archeologiczne, przy- 
czem udało się ujawnić nriry jakiego: 
dawno nie istniejącego mi '«ta, jak rów­
nież ciekawe wazy z czasów przedhistory­
cznych i epuki heleńskiej, tj. od V I--III  
wieku przed Chrystusem.

W ło c h y  o o k o m e n la  ą  

s w o je p o g o fo w lc w o je n n e
Mowa Mussolinlego w ciaele otwarcia 
żeńskiej akademji przysposobienia fi­

zycznego.
(™) Rzym, 9 kwietnia. W  niedzielę od­

wiedził Mussolin* w towarzystwie mini­
stra Muti‘ego, sekretarz, partji oraz mini­
stra propagandy Pavoiini‘ęgo miasteczko 
0 /v ieto , przybrane uroczyście na powita 
nie szefa rządu i dokonał tam m in. uro­
czystego przekazania nowycb budynków 
żeiiskiej akademji przysposobienia fizycz­
nejłgo,

Luiudność miasteczka oraz uczeniee aka­

demji, które wykonały popisy śpiewacze i 
ćwiczenia sportowe, zgotowały Mussol i me­
mu burzliwą owację Na transparentach,
przeciągniętych nad ulicami w idniały na­
p isy : , Produkujemy coraz więcej zboża i
coraz więcej broni".

Mussolini wygłosił w Orvieto krótkie 
przemówienie, przyjęte z tntorjazmera 
przez ludność, w której powiedział n>. in.: 
„W ypafki, jakie przeżywamy posiadają 
toniosłs. wagę. My jednak wierzymy, że 

dorośliśmy do nich. Cokoiwiekby nam 
przyniosła obecna późna wiosna, wierzy­
my, że W łochy staną na wysokości zada­
nia Czyż może inaczej zachować się mło­
da, zwhrta Itaija stojąca pod onakiem ró­
zeg liktorsfcich. która przed rokiem uwol­
niła jeden nąrod w ciągu (rzęch dni. a w 
ciągu siedmiu miesięcy zdobyła afrykań-

skiem imperjum? Takiej Italji pragnęli®1 
my sobie w ciągu 20-ietniej nieprsyrwanejt' 
nieustannie wieńczonej zwycięstwami 
pracy*, (p).

„Z n a r  s o c ia lis iu c zn e m l 
N ie m ca m i n ie m a  ż a r ló w

Glosy rzymskie o najnow-zycb próbach 
neutralności „madę In Engiand*.

(= )  Rzym, 9 kwietnia. Angielsko-francuski 
nacisk na państwa wschodniej La ropy i pań 
stwa skaudynawskit stanowi główny tema 
wywodów rzymskiej prasy niedzielnej, fetój 
rej poglądy dadzą się ująć syntetycznie w tym, 
kierunku, ii jeżeli chodzi o neutralność „ma­
dę in Engiand", wówczaj niema żartów z na] 
rodowo-„ocjalistycznemi Niemcami.

Niemcy potrafią udzielić rychło stosownej 
odpowiedzi na ten „zamach na żywotne in­
teresy Europy". Angielskie wysiłki, zmierza­
jące do wtargnięcia i a rynki bałkańskie, któ­
rych dotychczas Anglju unikała jak zarazy, 
mają w rzeczywmtjśc' na celu, jak podkreśla 
„Popoio di Roma", podobnie jak przygotos 
wabia do bezprawnego zaostrzenia blokady ns 
północy, wywarcie naciskn na tamtejsze pań­
stwa i ich neutralność.

Pierwszej energicznej odpowiedzi aa groź­
by londyńskie udzieliły Niemcy — jak pod­
kreśla berliński korespondent „Gidmate d‘Ita- 
lia“  — w ubiegłym tygodniu. Mianowicie sa­
moloty niemieckie, pomimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych dokonały błyska­
wicznych, uwieńczonych powodzeniem ata­
ków na Scapa Flow, wyspy Orkney i szereg 
uzbrojonych transportów konwojowanych. Na 
groźbę wygłodzenia odpowiedziały Niemcy z 
miejsca bombami, ważąccmi 150 do 500 kg, 
podczas gdy próby ataków angielskich samo­
lotów, dzięki niemieckiej obronie przeciwlot­
niczej, zakończyły się zupełnem niepowodze­
niem. <p)

Węgry-NIciit*) w piłce
nołnej 2 :2.

Berlin, 9 kwietnia. W niedzielę na stadjo- 
nie olimpijskim w Berlinie rozegrano w obec­
ności 92 000 widzów między państwo wy mec- 
piłkarski Węgry— Niemcy Puhliczność spo­
dziewała się, że drużyna niemiecka zdoła zre­
wanżować się Węgrom za porażkę, poniesio­
ną ostatnio w Budapeszcie 11:6), stało się to 
jednak tylko połowicznie, gdyż spotkanie sa- 
u jd “7-” *o się wyatKiem remisowym 2:2, przy- 
czem wynik został ustalony już w pierwszej 
połowie gry.

Pierwszą bramkę uzyskali Niemcy ze strza­
łu Gadcbela. Węgrzy zrewanżowali się na­
tychmiast przez Toidlego. W chwilę później 
Binder uzyskał ponownie prowadzenie dla 
Niemiec. Niemcom udało się strzelić nawei. 
trzecią bramkę przez Pessera, ale sędzia 
bratuki tej ule uznał, gdyż piłka, strzelona z 
wielką siłą przez Pessera, zbył szynko odbiła 
się ud datki i wróciła w pole, tak, tż sędzia 
sądził, te  odbiłs się ona od poprzeczki. 
W chwilę potem Sarosi ustalił ostateczny wy­
nik, strzelając drugą brumkę dis Węgiaw. 
Druga połowa gry upłynęła bezbrutnkowo.

Objektywnie sądząc wynik 2:2 należy u- 
znać zu sukces drużyny nb ni sklej z uwagi 
na doskonałą formę lej przeciwników, zna­
nych z mistrzowskiego opanowania piłki noż­
nej Nie należy przytem zapominać, że mecz 
ten został rozegrany podcz«s wojny gdv for­
ma drużyny może wiele pozostawiać do ży­
czenia z uwagi ua ważniejsze wdania gra­
czy. (p)

HELENA SZUMNA (Kraków).

Teslt&memt
Gdy słynny lekarz, prof. dr. Wiślicki opu* 

Sctl sypialnię Hrabiego Andrzeja Marlicza, 
Tcrzy Korecki spytał go półgłosem:

—  Czy stan chorego jest bardzo niebez­
pieczny, penie profesorze?

— Niestety, drogi panie — odparł mu dok- 
tói— - Należy więc starać się za wszelką ce- 
ne o to. abv chorv nie. denerwował sic i unikał 
wszelkich, ale to dosłownie wszelkich — 
wzruszeń.

— A ,ieś(i będzie miał zapewniony bez­
względny spokój, czy możemy l*czyć wtedy 
na polepszenie stanu zdrowia-/

—  Trudno mi odpowiedzieć na to pytanie. 
Sądzą jednak, że przy zupełnym spokoju cho­
remu nie będzie grozić niebezpieczeństwo. 
Uprzedzam jednak, że następny atak może 
być katastrofalny.

Na tem skończyli rozmowę. Profesor ubrał 
rfę i odjechał swym samochodem.

W  kilka minut po jego odjeździe, Jerzy 
Korecki wszedł do Sypialni chorego wuja.

—- Jurku —. odezwał się cichym głosi m 
hrabia Marlicz.— proszę cię, powtórz mi do- 
kładnie wszystko to, co ci powiedział lekarz.

Młody człowiek chwilę zawaha' Jię, poczem 
rzekł:

r—s Profesor uważa, drogi wuju, że już po­

wracasz do zdrowia. Miejmy nadzieję, że za 
kilka tygodni będziesz już mógł opuścić łóżko.

Hrabia Marlicz westchnął ciężko, poczem, 
przez kilka minut, nie odzywał się zupełnie.

— To nieprawda — szepnął Wreszcie. — 
Mówisz tak, aby mme tylko pocieszyć. Nie 
mam ci tego za złe, lecz wiedz, żi zdaję sobie 
sprawę iż dni moje są policzone.

— Ależ kochany wuju — zaoponował ży- 
wo młodzieniec. — Przysięgam ci, żb Dowie­
działem prawdę...

— Nie przysięgaj...
Zapadło znów milczenie
— Widzisz — odezwał się znowu chory — 

Jawniej nie miałem do cieMe zaufanie Na­
wet wyrzekłem się ciebie zupełnie, gdyż wy. 
dawało mi się, że jesteś stracony. W czasie 
mej choroby przekonałem się jednak, że je­
steś w gruncie rzeczy poczciwy,n chłopcem. 
W nieszczęściu przecież najlepiej poznaje się 
ludzi...

Korecki milczał.
— Chciałem cię nawet wydziedziczyć — 

ciągnął dalej hrabia. — Teraz jednak dopie­
ro widzę, jak wielkim by to było błędem...

Jerzy wezwał pielęgniarkę.
Po paru minutach opuścił chorego i wszedł 

do sąsiedniego pokoju.
Położy] się na kanapie i począł rozmyślać.
Nie mógł znieść dłużej takiej sytuacji Od 

roku czekał na śmierć wuja, a tu tymczasem 
profesor Wiślicki urzekł to samo, co i wszy­
scy miejscowi lekarze. O ile chory będzie 
unikał wzruszeń, może jeszcze żyć przez dłuż­
szy czas.

A Jerzy —  na całe nieszczęście -— nie chciał

czekać. Potrzebuc mu były bowiem pienią, 
dze. Wierzyciele — których było bez liku — 
nie dawali mu spokoju. Grozili nawet, że pój­
dą do hrabiego Marlicza i zażądają katego- 
ryczuic, by pokrył jego długi

To byłoby niebezpieczne Z tuką trudnością 
udało się Jerzemu nanowo pozyskać zaufa 
nie Chorego. Gdyby obecnie hrabia dowiedział 
się, że on w dalszym ciągu prowadzi hulasz­
czy tryb życia i trwoni pieniądze, z pewno­
ścią ni< pozostawiłby mu w spadku ani gro- 
sza.

Jerzy przed trzema laty został skazany na 
więzienie ze fałszerstwo weksli. Jeszcze przed 
rozprawą wuj zakomuniKOwal mu, że zrywa 
z nim wszeikie stosunki.

To oświadczenie wstrząsnęło młodzieńcem 
do głębi. Chodziło przecież o ogromny spa­
dek. Jerzy zaś był jedynym dziedzicem tego 
o!brzvmiego majątku.

Hrabia, nie czekając jednak nawet na wy. 
nik rozprawy, sporządził testament, w myśl 
którego przezoaczył majątek na cele filan­
tropijne.

•ie-zy spędził w więzieniu dziesięć miesię­
cy. Gdy odzyskał wolność, darimnie starał 
się nawiązać stosunki z wujem Hrabls Mar­
licz nic pozwolił go wpuszczać do swego pa- 
łacu.

Dopiero, gdy wuj dostał ataku sercowe,,"', 
Jerzy na nowo zdołał pozyskać jego zaufa­
nie. Przez blisko rok spęłniał funkcje pie­
lęgniarza. Wywiązywał się ze swego zadania 
tak znakomicie, że chory wreszcie oświadczył 
mu, iż postanowił unieważnić testament i za­
pisać mii cały swój majątek.

Wczoraj właśnie wezwał do siehie swego 
zaufanego rejenta i odbył z nim blisko dwu­
godzinną konferencję. Gdy rejent wyszedł z 
sypialni, Urabia oświadczył Jerzemu, klóry 
oczywiście nie był przy ich ro?m"wie, że za­
łatwił już wszelkie formalności 

— ależ, kochany wuju — odparł wów­
czas Jerzy. — Wiesz przecież, że umie wca­
le na tern nie zależy! Myślę tylko stale o two- 
jem zdrowiu...

To działc się wczoraj.
Dziś Jerzy wezwał do chorego słynnego le­

karza. Spodziewał się, ze doktór oświadczy 
mu, że dni chorego są policzone, a tymera- 
sem dowiedział sie. żt mie|scowi lekarze ma­
ją słuszność. Hrabia może żyć jeszcze parę 
lat...

Jerzy Korecki przez długi czas rozmyślał 
nad swą sytuacją.

Wreszcie uknuł szatański plan.
Nazajutrz rano skomunikował się ze swym 

zaufanym przyjacielem, Witkiem Podolskim. 
Był to człowiek pozbawiony wszelkich skru­
pułów, karany zresztą za rozmaite afery.

— Możesz zarobić tysiąc złotych — powie­
dział mu Jerzy.

—- Przydałoby się westchnął przyjaciel.
Jerzy wtajemniczył go w swój plan.
— i ekarzf powiedzieli ml, że hrabia musi 

unikać silnvch wzruszeń. Wiesz przecież że 
muszę w najszybszym czasie dostać pienią­
dze, Wuj zmienił już testament Nie mam za­
miaru dłużej czekać. Chcę, abyś odegrał rolę 
lekarza. Przyjdziesz do hrabiego, zbadasz go* 
a później wyjdziesz ze mną na kory! arz. Ni*
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t o  M te ę  d a k t t f k a
Jctk się mass! — ~zekfem, wyciągając 

. prawicę v> stronę mego przyjaciela Sotera, 
którego znajomi nazywali nieraz Soliterem, 
dlatego* że był chudy i blady,

■— Kiepsko, mój kochany.
— Dlaczego? — zapytałem,
— Bo się ożeniłem! — odparł.
— Jąkże do tego doszło? Sic mi nie mó­

wiłeś i niczego się nie domyślałem, —  ciąg­
nąłem dalej indagację.

— Nie mogłem cię uprzedzić, bo to przy­
szło tak nagle. Zaczęło się właściwie od pest­
ki ze śliwkil

Od pestki ze śltwki? Nie widzę żadnego 
związku.

— Ale owszem, jest związek. Opowiem od 
początku; szedłem sobie spokojnie ulicą t w i­
dzę, jak jakaś pani poślizgnęła się na pestce 
ze śliwki i wywróciła Sie jak długa.

Podbiegłeś do niej, podniosłeś ją, wsa­
dziłeś do dorożki i zakochałeś się, — stara­
łem stę skończyć opowieść mojego Drzyjacic- 
lu. — Tak ta zawsze bywu. Niewinna pestka, 
a skutek żałosna...

— Nic podobnego, pani, która się nośttzg- 
nęła miała 70 lat, arUetyzm i ponury świato­
pogląd,..

—  Ale miała oczywiście uroczą córkę, w 
której ty stę zakochali ś ,.
■ —  Nic podobnego, pani z artretyzmem by­
ła wdową po poławiaczu pereł z wyspy Ce­
lebes, nigdy nie miała dzieci, a tem mniej 
córki.

—  Więc gdzież jest ta żona?
—- Odwiozłem ją dorożką do szpitala...
■ - l tam oczywiście poznałeś piękną pie­

lęgniarkę w białym farśkhuku z olbrzymim 
czerwonym krzy m  na ■amientu, w której 
się zakochałeś!

—  Nic podobnego, Odwiozłem ją do szpi­
tala, oddałem pod opiekę lekarską, a asystent 
dyrektora szpitala w rozmowie ze mną pyta 
mi się, czy nie znam źródła;  z którego by 
można dostać tanio cukru.

—  Cukru? Nie widzę związku.
—  Ale zobaczysz Podałem lekarzowi po- 

iodane źródło, gdzie można było dostać mięk­
szą ilość po i  zł., pożegnałem się * mm i po­
szedłem do domu.

—  Ale gdzież żoną?
—• Zaraz będzie. W kilka dni później znów 

spotkałem tego lekarza na ulicy. Byt zachwy­
cony cukrem wogóle, ,a mną w szczególe Lzą- 
prostł mnie do siebie no herbaten' a '

-  Miał oczywiście piękną siostrę* w któ- 
rtj iy sii zakochałeś i to jest twoja żapa,

— Nic podobnego. Poszedłem do niego na 
herbah i wypiłem jej ze trzy filiżanki, zja­
dłem dum ciastka, nawiasem mówiąc dosyć 
twarde, wypaliłem mu wszystkie papierosy. 
Poznałem tam kolege doktora, który bardzo 
się zainteresował moją osobą. Zaproponował 
mi korzystną transakcję, mając dobrego kup­
ca na pierścionki t bransoletki, wobec czego 
zaezęlmmy robić większe obroty handlowe.

—  Ais gdzież żona?
—  Zaraz będzie, W  przeciągu miesiąca

Wziąłem w garść ciężką laskę z Żelaznem 
okuciem i zamierzyłem się na przyjaciela.

— Łajdaku, gamoniu, łobuzie jeden, jakże 
długo będę musiał czekać na twoją żonę?

— W każdym razie nie tak długo jak ja, 
ba właśnie dzisiaj rano nde mnie uciekła,

— No dobrze, ale zanim do tego doszło?
— Zanim do tego doszło, byłem szczęśli- 

mym człowiekiem. A jeśli poczekasz chwilę, 
to ci opowiem resztę. Otóż na abiedzie tym 
była jego matka, 80-letnia staruszka.

>— No i ro z tego?
—  To z tego, że mając do mnie wielkie 

zaufanie poprosiła mnie o znalezienie pope- 
liny na koszule dla swojego syna. Zacząłem 
jej szukać t wkońcu odkryłem świetne źródło. 
Oddałem właścicielowi tego składu duże usłu­
gi, pożyczałem ma pieniędzy, sprzedawałem 
mu dobrze towary, jednem słowem byliśmy 
jak dwaj przyjaciele. Pewnego razu zaprosi1 
mnie na kolację i tam poznałem...

— Kogo? — zacząłem krzyczeć jak opęta­
ny. Może znowu staruszkę 90-tetnią albo leka­
rza }aki°go?

—  Nh, moją żonę!
Odetchnąłem głęboko, puls zaczął mi wyoit-

nie „naimhtć“ a z gardła wydzierały się ja­
kieś ochrypłe dźwięki.

Chwała Bogu! Całe szczęście dla ciebie, 
bo za jedną jeszcze staruszkę byłbym cię za­
tai na miejscu.

— Otóż moja żona była właściwie jego żo­
ną, ale cóż, dzisiaj już taki dziwny świat. Po­
myśl sobie, że ten perfidny specjalista od po­
pęd ry zaczął mnie coraz częściej zapraszać 
na kolacje. Rezultat był ten, że pozbył się żo­
ny, d ja się z nią ożeniłem Zrób tu komuś 
uprzejmość!

— Tak, mój kochany Somerze, zawsze cię 
ostrzegałem przed pokątnym handlem, tak się 
to kończy: kryminał, albo żona.

— No, ale w każdym razie uciekła, to też 
coś warte!

— Tak, żona, która uciekła nieomal zreha­
bilitowała się w oczach swego męża, ale z dru­
giej strony stanowi w dalszym ciągu społeczne 
niebezpieczeństwo

Pokiwał smutnie gvłwą. Dwie Izy zakręciły 
mu się w oczach, poczem z hukiem upadły 
na chodnik. Leżą one tam da dziś dnia...

$crez.

1)  (p ię tn  mb ha d o n  nad głowę
w Jogosfówjl.

■ fa fa s d r d ie iE : .  r o i u i f ó r ®  p o w o d z i .
(vb) Belgrad, » kwietnia Wady Dunaju w 

górnym b'*gu, ; < wyżej Beura.u opadły o 
klik. centymeti ów, netomList Olza, Tr- 
n - i  1 Bega wybierają w i>-szym ciągu. 
Według dotychczasowyrb obliczeń, prze- 
szł 15 tysięcy osób pozbawianych zostało 
dachu nad głową.

Lucuaść wysiedloną z pianych obsza 
rów ponreszezonc częściowo w wa* 
sronaci kolejowych. Tysiące -luazi czuwa 
w dzień i w nocy wzdłuż Dunaju i jego dn 
pływów, celem zapobieżenia n o r m  przer­
waniom tam. Nieustanne deszcze powięk­
szają a na wy. Ii wody pobiiosą ełę jeszcze 
hardziej, Równisi s t osni i Serhji uołun 
niowej poroszą o wzbieraniu rzek.

Prem ie- Cwetkowiez oraz i dni, ministro­
wie bawili w sobotą i w niedzielę na tere­
nach powodzi. Władze pańs.wowe, przy u- 
życiu sił wojskowych i żandatraer.ii, czy­
nią wszelkie wysiłki celem ulżenia klęsce

powodzi. Od kiedy pamięć ludzka sięga, 
katastrofa wylewu w terapie Dunaju nie 
przybrała jeszcze nigdy tak rtrasrłlwych 
rozmiarów

f j  wy l inimosci M w i M i t e  
ib mmii.

( - /  Istambuł, 9 kwietnia. Rzeka Marica 
ł Jej dopływy na terenie Traojł wystąpi­
ły z brzegów. W  związku z tem Orient- 
E- prosa miał w sobotę 7 godzin spóźnie­
nia, W  poniedziałek została przeiwana li­
nia kolejowa między Istambułem o Edlr* 
h_. Również Eufrat nlebi ol. eznie we­
zbrał wteta wsi koto Cłumbszban* została 
Łatanych wodą.

Natomiast donoszą o lekkhm opadnię­
ciu wady kota AmasL.

MOŻE I SŁUSZNIE
Magdsia: — Prosię wielmożnej pani, ja- 

bym t ifaz chciała być u wielmożnej paui 
za kucharkę.

Pani: — Jakto, moja kocha u a: * ®a®M 
na kucharkę?

Magózia; — A tak, proszę łaski pani, 
kiej "ogłam wyka-nuić małego, to mogę 
teraz i dużych kam i".

KONCESJONOWANA 
FIR M A W Ę G L O W A
poszukuje w większych miastach dy­
stryktu krakowskiego wprowadzanych
P R Z E D S T A W I C I E L I
mających składy 1 zabezpieczenie.
Zgłoszenia? Goniec Krakowski, Kra­
ków, Wielopole 1, pod „własny kapitał*’

OKULISTA 11349

Dr. T a t a / Klecubowsk1
ordynuje od godz. 3— 5 

ol. Szujskiego 11 (róg ui. Rajskiej?

IA00DYIARZPIŃY
SUSZONE ZAICUPI „POLRDS" 

Kraków, Warszawska 15. xurr

P o t r z e b n y  o d  1 5 .  I V .  I 9 4 C

K I E R O W N I K
filii d k  firmy Spozialgrossist fur Matth. 
Hohner A. « , Trossing m — Wllrti do
Mielca. — Mieszkanie zapewnie®" z urzą­
dzeniem, Potrzebna gotowka 15.000 złt-tyC/i- 
Zgłoszenia jńsemne:

Spozialgrossist tur Hotinm 
Wairschau

mas MaruafK^wsKa Ftr. 9U m. 21.

D oty ch cza sow y  w H iire z^ r fe n t  6 e r te ?s  
m ianow any prezyden tem  g w e r a ln e f  

d y re k c ji  K olei w s m m e j .
(= )  Kraków, 9 kwietnia. Generalny Gu­

bernator minister dr. Frank mianował lako
następcę powołanego przed kilku dniami do 
Beriins prezydenta Generalnej Dyrekcji ko­
lei Wschodniej B e c k a, dotychezasowe-

7  przeciągu mwmąca wic. prezyd. nie G e r t e i s a, yiia-
r  f ZV n;  .2 T *  W  kierownikiem wydziału kolei Mo-•>ł dzidki mnie poprostn majątek. Zafundo- - J

wał sable dwa garnitury, trzy pary butów, 
dwa płusreze, pól kg. kawy, ćwierć kg. her­
baty.... Co tu długo gadać, nie było, luksusu, 
na któryby sobie nie mógł pozwolić. I z wdzię­
czności zaprosił mnie kiedyś na obiad, na
którym była...

—- Twoja żona...
—* Nic podobnego *»*

znycb w rrzędzie Generalnego Gubernatora 
i prezydentom Generalnej Dyrekcji Kolei 
Wschodnich,

Zamarzł na śmierć na uKcy.
(s=) Warszawa, 9 kwietnia. Kilku męż­

czyzn. przechodzą^ ulicą Pawia o godz. 
31-ej znalazło koło dalnu nr. 51 starea-ży-

da siedzącego ną chodniku z głową, opar- 
. o .mny î brfiwidocznie chory, ^ d sw on ii 
li oni więc do bregmy i zwrócili się do lo­
katorów żydowskich, aby opiekowali się 
chorym.

Gdy ci odmówili, zw^-ooouo się do zarzą­
dzającego bóżnicą, mieszczącą się w tymże 
domu, Dawida Murawca, aby choremu 
pozwolił zanocować w bóżnicy. * oo rów­
nież udnwwlł. Chorego pozostawiono na 
ulicy. Wczesnym rankiem, gdy dozorca 
otworzył bramę, stwierdził, że starzec nia 
ty je ! zmarł on wskrtrk wycieńczenia ! zi­
mna. Okazało się, że był to fiO-Ietni Mo- 
szek Sztejn z Kypina.

Ś m ie r t ^ n e  z a t r u c i e  w ó d k ą .
(” ) Warszawa, 9 kwietnia. W  mieszkaniu 

Feliksy Czarneckiej przy ui, Leszno S6 , u- 
rządznno wieczór z tańcami, przyezem poda­
no kolację j, wódką. Po upływie kilku godzin 
jeden z uczestników zabawy 25-ietni Tade­
usz Peluch zachorował z  objawami zatrucia. 
Mimo usilnych zabiegów wezwanego lekarza 
Peluch zmarł.

Sygnatura Km. 833/86
Ohwiwmzjflie o ikytacji nieruchomoócl,
Komornii Sąua Grodzkiego w eooUM, Mieczysław 

Iizielsfel mający kancelarją w Bochni, ul, Biat- Nr. 
17 na podstawie »rt. o('6 I 679 b. p. o. podaje <v 
puljlUznej wiadomości, 4e dnia 16. maj. 1940 o godz. 
10.30 rano w Sądzie grodzkim s tnenni w binrze 
Nr, 5 odbedzia eię 6i/’'zedaż w d.odze pnbHeŁaeg 
przetargu niernchomośr! iwh. 630 ks. gr. gul kat. 
Bochnia, należącej do dłużników Anny vei HertscBe 
Br i bram, Jakóba Briurama i Mojżesza Brlbrama. 
Mojżesz Bribram zmarł a .ego części powyższej 
rt 'hr*i so.-( f> coszUy w dix>rt w s;vi^ u aa -
z Bi 'hramftw Bribramową NtemcbomaśO ta pdtożane 
jeat « BoobnJ przy ulicy Floris } pr. c męczono ,icst 
o» mieszkania, sklepy , piekarnią i ma urządzoną 
ksląge u polecana w Sądzie gi-odzkim w Bochni. Ni«s- 
ra.liomośó powyższa składa sic z parcel; bndowi nej
I kr ;. 434 o obsmarzo J4 arów 03 m kw., na której 
znajduje sic budynek mieszkalny murowany, U  pie 
trowy z 'nurowwą eflryrę parterową wraz a przy-
II ru-l^ościami Ntnruchomosó o®zn.cowa,no zoatala na 
pum 34.478 a. 70 gr., eenn zaś wywołania \ j n o s ’  
40,853 żl. es -r . Prz: stepujący do pr etargu obowią­
zany jest złożyć rąkojmie w wysokośai 5.447 zł. 07 gr, 
BąkojUtie uatnżj atożyć w voU wiżaie albo w takich 
papierach wartośeiowjfcb bądź u książeczkach wkład­
kowych iwStytuci j ,  w których wolno umieszczać 
fuudusss matoletnieb, P ap ieij wartościowe przyjęta 
heda w wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej Przy lioytaeji bed- zachowana ustawowe wa­
runki licytacrlna, »  Be dodatkowew publifawem ob- 
w !e.«ze«ein;e,Tti ni beda podmie do w ia./im  śoi wą- 
rnnbl odmienne. Prawa osób trreeteb nie bądą prze* 
szkodą do Hcyiaojl i praysądaenk własności na rzecz 
nabywcy be® zastrzeżeń, jeżeli osoby w  p-zen rozpe 
ezeelem przetargu nie ztoią dowodu, że wniosły po 
Rodztwo o awolntenic uieraehomośoi tub Je«J Cześol 
od egzekucji i że uzyskały postano-, tanie włąś iwnro 
Sądu, na) azującn zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
oatąt igb ?  tyfaąddai .pwed licytacją wótąo ógtądać n^Timbomośei w dtnl rowsfsfdnle od wofb 8 do klą 
akta zaś postępowania egzekuoyjnegc można prze­
g lą d ^  w Sądzie grodzkim w Bochni. Unią X, kwiet­
nia 194®. Koiaornlk Mieozyaław Bzłeltki, <#68fc

Łarakniemy umyślni* drzwi, aby on slysasał, 
jak mi powiesz: „To jen  złośliwy nowotwór 
na wątrobie. Dni chorego są policzone. Naj­
wyżej wj trzyma jeszczs tydzień'*. Hrabię w 
gruncie rzeczy jest przekonany, że będrłe 
jussuze długn żył. Spodziewam się, te gdy 
••słyszy twoje słowa —  dostanie ataku ser­
cowego.

— Szatański pomysł —  (.Krzywił się Po­
dolski.

«ervy spojrzał nań badawczo.
— Zgadzasz się? — spytał cicho.

—  Tak-
Nazajutrz Jerrj ośwhdozył choremu, że 

sprowadził słynnego wiedeńskiego profe-^ra 
v. Wint ,rfełda. Hrabia nie słyszał wprai dzie 
o tej znakomitości, ale ucieszył się, że jesz­
cze jedni wybitny lekarz podda «o  badaniu.

Profesorem vnn Wint»rfeldera był Witek 
°odolski.

Wszy.tko odbyło się ściśle według piąnd 
starannie opracowanego przez Jerzego. Hra­
bia dosłyszał ich rozmowę prowadzoną w ko­
rytarzu.

Gdy Jerzy wrócił do sypialni, chory ciężko 
oddychał.

Po kilkunastu minutach rozpoczął się atpk
— r*uję, że um ilam  — wyszeptał hral la 

słabym głosem. — Żahtję, że nie zdążyłem 
zmienić testamentu Okłamsłem cię. Nie 'o ł -  
tnawiałem Jeszcze Wwjr z rej? item w tej 
sprświe. Mówiłem z nim o innych sprawach. 
Jeszcze ci zupełnie nie ufałem, Ale dziś do­
prawdy postanowiłem ci zapisać moi mają­
tek.

Jerzy, jak szalony, wybiegł z sypialni. 
Wezwał najlepszych lekarzy.
Hrabiego MarUcza nie udało się jednak 

uratować. Po paru godzinach amarł 
Olbrzymi majątek objęły w posiadanie in­

stytucje filantropijne.

Ostatnie Reąuiem 
Mozarta.

W olfgang  Amadeusz Mozart urodził się 
3? stycznia 1756 r. w Salzburgu. Jako ęiste- 
rolctnie dziecko potrafi} ku zdumieniu ro­
dziców przegryw ać wszystkie ćwłea.*nb, 
jak ie  gdziekolw iek słyszał. W krótce ojciec 
zaczął udzielać mu letccyj fori wianu. 
Chłopiec zapowiadał »ię cudownie. Obok 
nudzwyozajnegu słuahu posiadał tak zna* 
‘  omitą pamięć muzyczną, że najcięższe 
ewiozenia, jak ie  słyszał od ojca, potrafił 
odegrać b o i mtau,

Zanim m łody M ozart nauczył się pisać, 
przedłożył raz o jcu  utw ór w ła ipe j kom po­
zycji s, akoro o jciec nie m ógł : orientować 
się, gdyż papier pokryty b y f Lczaemi pla­
mami, chłopiec sam ddegrał mu trudny 
utwór.

Od tego czasu ojeiee M ozarta zaciął itą- 
pać ślę wszelkiemi e!ł«m i, nby syna wy­
kształcić m i mlstraa, k tóryby  potrafił za­
dziw ić świat.

W olfgan g  licgsyl zaledwie 6 lat, jak  o j­
ciec w ybrał się e nim  na niorwszs arry ity- 
cm e  tournee. M  M ouaobjum , gdzie gra ł

przed ksiąoiem, wzbudził on wielki po.t» „ .  
Wieść o cudownem dziecku dotarła wkrót­
ce do Wiednia, gdzie młody artysta wys», ,- 
pił przed eesarzową Marją Teresą, Jej mai- 
żon!cie«i» FrancłsrMenii 1 Ich dsiećml. U k 
błyskawica przebiegały malutkie paluszki 
po klawiszach, wzbudzając ogólny entu­
zjazm.

Pewnego ) azu został Mozart m ó w  wpro­
wadzony de- przepięknej sali, gdsie cesa­
rzowa, wraz j całym dworem, przyjęła gu 
bardro uoraejmie. Tutaj przydarzył « ę  
małemu „i-tysoic wypadek. Podłoga Hyla 
tak gładką, że dziecko w pewnym momen­
cie poślizgnęło się i upadło. Młoda córka 
ceso-zowej pomogła _ rau podnieść się. 
Wówczas Mozart powiedział:

— Dziękuję ci. Jak bodę dużym, ożenię 
się s tohą.

Ojciec Mozarta przestraszył się, że dzi-ec- 
r.o zdobyło się na taką odwagę, ale rodzina 
królewska nietylko nic oburzyła, się, ale 
usmtafr „. idrc *m..

Jeszcze uiejfednokrotnic grywał mały 
Męzar' na dwr we i otrzymał na pamiątkę 
PTcnlĘkuj* sjicrścień brylantowy od eusą- 
racwej. '

Pewnego ruzu nr®: szedł do Mozarta ełe- 
ganoki obcy pan i powiedział:

— Przychodzę do paua % polecenia pe­
wnego snakomltęgo pana, fetórâ n. imienia 
nie mogę panu udrądzić. śmierć zabrała 
mu to. co było dlań najdroiszem na ziemi. 
t obecnie x* raca się on du wielkiego Mo­
zarta s prosi a o skomponowanie na pa­
miątkę „Reąuiem" które ma być corocznie 
«ifn ™  »us. Mozart wzruszył alę tem oipo*,

władaniem i przyobiecał skomponować 
„Kcęuiom”, prosił jedynie e 4 tygodnie 
uaas.il, Przybysz zgodził się, położył ni sto­
le 100 dukatów i oddalił się.

Parą minut siedział Mozart zasępiony w 
głębokich myślach. Następnie usiadł przy 
stole, pisał i pisał, Kona prosiła g« błagal-- 
nie, aby oszczędzał się, ponm  aż już od 
dłuższego czasu zapadał na zdrowiu, Mo­
zart jednakie pracował Anie® i nocą aż 
zemdlał. Skoro odzyskał przytomność, po­
wiedział:

— Tym razem piszę moje własne „Re­
gułom".

Przybysz zjawił .się znowu, Muoart o- 
świadczył, że niestety nie mógł dotrzymać 
słowa i pros!) jeszcze c 4 tygodnie czasu. 
Obcy człowiek zgodził się chętnie i pwc- 
staw it dalszych 50 dukatów.

Mozart jeszcze raz zebrał wszystkie swo­
je  siły: Chciał Stworzyć dzieło tak piękne 
jak  żadne przedtem. Podczas pracy mdlał 
niejedmefcrotaie. Wkońcu ewłn dziełu io- 
efoło ukończono.

Obcy człowiek zjawił się znowu, ale Mo- 
zax‘ niesyty już nie żył. Napisał 
„Requiem“.

Pc śmierci Mozarta ^agadks wyjaś_...
się w bardzo prozaiczny sposób. Pawim 
brobia gorliwy wMblei-el muzyki, ale dy­
letant. oesiacW tę słabostkę, ż“ chciał «* 
ehodrló za kompozytora. Zamawiał en u 
różnych sławnych kompozytorów dzieła, 
następnie przepisywał je czyściutka w do­
mu, «  swe5®  przyjaciołom przedstawiał 
jako własne. Tak samo przedstawiała się 
sprawa * „Beouiem', które było praezna- 

ruocńia 'ozom n« Im śn ieci jogu żony,
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Kopie konia
J. Sży uiańskl i Sika, — 
Hurtownia Ż6laz>a, Kd- 
nigshiitte O/S. Suhiac- 
ktjrustr. 32. 605tk

ZGINĘŁA KSIĄŻKA

N A U C Z Y ­
C IE !  < A

młoda 
zajmii sto 
chowaniem 
ci. pro’, 
ni tu i domu, 

dekuje sto 
r^m lub 
oxie iun< 
w ą prace 
szeuia: '
Goniec 
gin, „N r

zdrowa 
wy-

i.cu. ci /jl 6
prowadze-
  z 10

oho 
P -zyj- 
uozoi- 

,. Zgto- 
Tarnów 

Kraków- 
838“

338

rewfeyjna kotła nr. Stowarzysze­
nie Dozoru K o t łó w —  Biu.< x Okrę­
gowe —  w Krakowie 31.359 w y­
ro b „  F irm , I. Brunei Masohinen- 
fahrik, Nr. . fahr. 42ox —  wysta­
wiona na firmę >*S, Pai iser 
i  I. Weiss", tartak i  fa b i; ką ko­
pyt w  Tarnowie. —  Książkę po­
wyższą unieważnia się.

' K om isaryczny Zarządca 
Firm y,,d. Pariser i I . W eiss" 

w  Tarnawie 
614k Fsnrych Stanisław

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Linowa 3 ,

t e le fo n  171-88

dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
wkażdej ilości ciał-] i potniała 
398-- stłuczkę szk'ane.

Przedsiębiorstwo D.i^or.-malar ;kle 
1 ‘nlcze, szyldowe, szklarskie 

l i  imon.nwe

l i a z .  P S iliu ls fó i i  S y n
Krt>ów, Basztowa 10, tel. 150-35
WykOnnje wszelkie roboty i re­
m onty po najtańszych cenach.

Sprzedają pojędyńcze znaczki 
z serjj GłuocciI Gouyerneiiient. 
Blnre ..GLOBUS" —  Kraków, 
Zybllkiewieza 8, m. Z- 11351

R O B O TN IK A
obeznanego s fa ­
brykacją  wody 
sodowej i lemo­
niad przyjm ą na 
■lale, A . M igiel- 
ski; Rozwadów.

60 !L

P D S ZU K U JĘ
sią od zaraz 1) sa. 
niedzielnego bu. 
ohaltera (rkl) bi 

.lansistę, 2) samo- 
dżiótnej korespon 
denthi, 3) ener 
fcipanefeo dozorcą 
placów, go, —  4) 
kilku si 0'erów  
samochodów cię­
żarowych. P ierw­
szeństwo włada­
ją cy  językiem  
niemieckim. Zgło. 
pzeada ż życiory ­
sem napisanym 
Własnoręcznie i 
fo togra f ją : Go­
niec Krakowski 
K raków  —  ,.Nr. 
11085". 11085

S A M O D Z IE LN A
służąca-kncharka 
bózwzględnie ncz. 
ciwa, spokojna, 
dobre polecenia, 
potrzeb* i. Zg ło­
szenia. do jede­
nastej, FGareeku 
18/i. 1114,,

B U C H A L TE R Z Y
(buehalterki) ro l­
ni. z ‘ praktyką 
o binra, n ra. 
chunkowości ro i. 
n e j lub m ająt- 
k ich, poszukiwa­
ni Natrohmła- 
sto, , zgłoszenia: 
Izpa Rolnicza — 
Kraków, —  Plac 
Szczepański 2, 
III p. 11139

POTFZI :BNY
cukiernik lnb po 
.nocnik znający 
dobrze robotę.— 
Zgłoszenia z wa- 
rńnkam i: Goniec 
Krakowski K ra. 
ków  „N r. 11191" 

11191

N K A S E N TK A
ołrzebna zaraz, 
irzedsiębiorstwo 
radiowe, kau- 
ja 2.090 zło- 
nh , wynagro 
jenie 210. Ofer 
r z życiorysem  
itngrafja kiero 
aó Goi.iec Kra. 
uwski N eu San- 
z „N r. 11181".

1]'881

DOCHODZĄCA
czysta, potrzeb­
na do 1-ch osób. 
Zgłaszać się z 
referencjam i od 
5— 7 Na Gro­
blach 12, m. 9.

11149

ZD O LN Ą
Kraweaynię 

prz„ jmie traco- 
w nia Batorego 

0, od godz. 18—  
20. L1227

P O TR ZEB N A
panna on zaraz 
ubznajom iona z

pJOWadzeuiBin
kuchni i  robót 
domowych. Wi a- 
dom ość: Kraków, 
p lac Szczepań­
ski Nr. 7, ' Bu- 
tet. 11262

P O S TU K U JE M Y
dwóch mlodł-cb. 
tiiiżęflb&ó^^óbe'- 
znanych z branżą 
mae.y n .'olni-
ezych. Zsłoszenia 
Do r Handlowy 
Sypniewski i Ja ­
kubowski, Kra- 
kóww, W arszaw, 
ska 4. 11257

LE K A R Z .
dentysta (stk i), 
aryjezyk, miody, 
poszukiwany do 
Zakładu Denty­
stycznego. Zgło­
szenia: Kraków, 
ul. Zamojskiego 
47 m. 1J. 11235

Posad
poszukują

P A N I,
średni wiek, są* 
mcHpa, ząnfana, 
zajm ie się domem 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 11059“ .

D Z IE W C Z Y N A
do wszystkiego 
posznkuje pracy 
sarar. Zgłoszenia 
Goniec Krakow ­
ski. “.raków, „N r 
11144". 11144

K TO
zaofiaruje 25-le- 
tr ie j. o m iłym  
■wyglądzie, żonie 
Urzędnika, obec 
nie jeńca wojen, 
l.ego. urzednicz 
oe prywatnej — 
(średnie w y­
kształcenie han­
dlowe) jakąkól- 
wiel pracę. 0> 
ferty tylko po 
ważne do Gońca 
K ratow ssiego -  
Kraków —  „Nr, 
11193“ . 11193

PO TRZEBNA
obslugaeżka z 
praniei i K re­
tów , Lubom ir­
skich 43, m 7.

. 157

PO TR ZEB N A
'gosposia 

do sam otnej o- 
Eeb* od lat 13. 
Kraków?! Józef i- 
tów 9* nu 2.

11231

KUPIMY
tokarnię do me­
tali. Zgłoszenia: 
ti lefon  167-97.

11043

NOSZONA
męską garderobę 
kupuję płacę do. 
brze: ul. Gazowa 
11,14. 11093

K O N IA
,  wóz kupię. —  
Zgłoszenia: Kra- 
ków-Dębńiki, Cza- 
rodziejska 52 —  
Administracja.

11051

K U P IĘ
powóz nowy lub 
używany, Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 11195".

T E R P E N ! > NĘ, 
"■ K O S T ,

olej lniany knpię 
każdą ilośó. M i- 
knlski, basztowa 
10. 11234

K U P IĘ
złoty zegarek na 
chodzie. łańcu­
szek, obrączkę, 
sygnet, kolczyki, 
brożkę. Zgłosze­
nia: b iu ro „Cen­
tra la", F loriań­
ska 24/5. 11238

K U P IĘ
rajthozy ofiee-- 
skie i kuchrię 
gazową- Zgłosze­
nia: Kraków, J ó . 
zęfitów  9 m. 2.

11230

M A SZYN Ę
do szycia knpię. 
Zgłór zenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „N r.
11229“ . 11229

fR E T R O
stołowe na 12 o- 
sób kup i' M icha­
łowskiego 15/16, 
rlnakiewioz.

11214

K A T O L IK
kupi złotą biżu­
terie i brylanto­
wy pierścionek, 
Zyblikiewdcza S, 
m. 2, godziną 
11- -13, 16— 18.

11263

G R O B U W IEC
na starym cmen­
tarzu knpi. Ul. 
Michato w skiego 

15/16, Bndkiewu.cz

P O LS K IE
przedsiębiorstwo 
kńpi Zaraz nowo. 
ezęsny samoęhCd. 
Zgłoszenia z po- 
d iniem marki, 
typu, ilości prze, 
jechanyoh ki'o- 
metrów oraz ce­
n y : ‘ -on lcc K ra­
kowski. Kraków, 
,Nr; 1,1247".

11247

K U P IĘ
sypialnię. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków. —  „Nr. 
11276" 11276

M ASZYN Ę
do szycia, pate- 
fon. płyty, biur­
ko, kupie. —  
Zyłot/em a : Go­
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
11171". U172

K RED EN S
sz ifę, Otomrjję, 
stół zegar kopię. 
Goniec Krakow­
ski Kraków „N r, 
11170". 11170

m a s z y n ę
do ijsm ia, ~  
b.urko, krzesła* 
salonik, kupię. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 

„Nr.
T E L E F O N IS T ­ 11171". 11371

K A
z niemieckim — 
pOSZUkuje POba 
uy ewentualnie 
kasjerki. Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 11179“  

in 7 9

k a j A k
S K Ł A D A K

dwuosobowy — 
kompletny, oraz 
2-osobowy d> k- 
towy w dobrym, 
stanie knpię. .— 
Zgłoszenia: 1 -o 
piec Krakowski 
Kraków —  „N r. 
11155". 11155F R Y Z JE R

mistrz, w łasiu a- 
paraty z prak­
tyką zagrani­
czną peszukujJ 
pracy. Oferty — 
Goniec Kraków- 
ski Kraków „Nr. 
1116?“ . 11192

IN N EN
D E Y O R A TIO N
lub inne pisma 
(roczniki) deko­
racji wnętrz ku 
pię. Eynek 15/2.

11184
FO RfSACK|,TW \
z absolutorium, 

5 miesięcy prek 
tyki poszukj-je 
posady. Goniec 
F i „kowski, 

Kraków, —  „Nr 
11311". 11211

K U P IĘ
maszynę do lo­
dów i inne ma­
szyny cukierni­
cze. Goniec K ra­
kowski' Kraków 
„N r. 11192".

11192

MAS2 YN Ę
, arową' 50 HP. 
kupię. Zgłosze­
nia Goniec K r i - 
kowski Kraków 
„N r. 11194". —  

11194

K U P IĘ
płaszcz damski, 
kóstjn-n, nbrarae, 
lisa "atefon, tap­
czan: Starowiśl­
na 12/22, oficyna 
lewa. 11118

P IA N IN O ,
fortepian, tap­
czan .upi nau­
czycielka. Goniec 
Krak,, Kraków, 
,Nr. 11121".

1121

FREN CZ
męski kupną za­
raz. „G w arancja" 
Starowiślna 12.

11120

K U P IM Y
windę towarową, 
lub osobową, — 
oraz piec do do­
mowego central, 
nego ogrzewania. 
Oferty i  dokład­
nymi opisami 

kierować pod a- 
dresem: Bata — 
Scblesische Scbub 
u. Lederwerke A. 
G., Radom, Dolna 
10. 1921

RATLERKA
knpię. Kraków, 
Blich 8, m. 5.

11334

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
M nndus", K a- 

ków, Rynek 37.
10717

OLEJ
tasepafeuwy pow y­
żej 100 kg do 
19.000 kg kupię. 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr.. 11137".

11137

UBR AN I 5,
bieliznę noszoną 
kupnję. —  na żą­
danie przychodzę 
do domn: Józefa 
42, m. L  1U339

W S ZYS TK O
kupuje sprzeda • 
je . — przyjm uje 
w komis Salon 
Mód M aryla, — 
Kraki w, Augn- 
stjan fca 8, m. 3.

11141

P A TE FO N
walizkowy, rower 
knpię. Lelewela 
9, m. 2. 11146

KRZESŁO
den*ysłyezne kn­
pię. Zgłuszenia: 
Goniec Kraków - 
ski Kraków „N r. 
11165". 11165

K U P IĘ
złoty łańcuszek, 
pierścionki, — 
bransoletkę lub 
złote mostki. Za. 
płaci, najwyższą 
cenę. Św. Krzy- 

7. Kupno i 
sprzedaż rzeczy 
okazyjnych.

11156

K U P U JĘ
nżywaió * garde­
robę i bieliznę. 
Kraków, Lubo­
mirskich 43. m. 
7. 11158

K U P U JĘ
stare zęby sztu 
czr>», korony, —  
mostki. Dl. Sta­
szica 11, m. 1. 
oó 2—4. 11086

K A L A F O N JĘ ,
żywicę, pokost, 
olej lniany, ter­
pentynę, g licery ­
nę itp. knpię za­
raz wszelką Rość 
„Chem ot", Tar­
nów, ni. K rako­
wska 59. b llk

B lłU T E R J Ę
złotą kupie, na j­
lepiej zapłacę. —  
Ul. Jabłonow­
skich 7, m. 4, — 
gooz. 11— 1, 3— 6.

11254

S TA R E  Z Ę B Y ,
nostki, korony, 
kupuje, przera­
bia : Zakład Den­
tystyczny —  Pie- 
ł-aekiego (Stu- 
deneka) 25.

11256

M A R K I
poc-tow e kupuje 
dziesięć lat - ist- 
ll i f j<"... „F il tte- 
lja “  Rynek 9.

11252

K U P IĘ
O K A Z Y J N IE :

parefon, oiau ;o 
maszynę, tap- 
CZi n lu.,.ro: Mi- 
itołajska 6, 1/4.

11134

P IA N IN O
kupię, wykluczę- 
ńi handlarze. — 
Gonirc Krakow ­
ski Kraków „Nr. 
11133". 11133

U R B A N IE
futro, narzędzia 
rolnicze, tapczan, 
biżnterję, b r y
laut knpi Po­
spiech Starowiśl­
na 2l! 11129

K U P U JĘ
urdero.noszoną gari 

be. otmwie, bieli­
znę, płacę najwy- 
żsże ceny: Kra­
ków, Starowiślna 
54, IV , piętro — 
mieszkanie 20 r— 
front. Prz;. chodzę 
(lo domu bea zo­
bowiązania. —

11128

„ G W A R A N C JA "
Starowiślna 12, 
knpuje, bprzedaje 
..wszystko". —

11119

P A TI f o n
płvty, dobry stan 
fortepian knpię. 
Zgłoszenia Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
11110" 11119

ZŁO TE
pierścionki, blan 
zolety itp. knpie: 
Gfodzka 2, m; 9. 
oficyny. I piętro.

10203

Z Ł O TE
korony, mostki, 
itarc zęby i inne 

kupnje: M ikołaj­
ska 5, m. 5.

10077

S T A R E  Z ĘB Y
inostki, korony 
kupnje 1 przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60 ‘  19076

P E R S K IE
dywany i Kilimy 
kupi „  jo ro teu m ", 
Karm elicka 27.

ld.150

O B R A ZY
Asentowioza, —  
Stacbiewicza, 
W ojciecha K os­
saka, Poxy Chle­
bowskiego- u aay 
okazyjnie sprze­
dam. Starowiśl­
na 12 „Gwaran­
c ja " , . 11272

t u t k i
papierosowe wię- 
kszo ilości, bi- 
bołki, oygarniez- 
ki ""iśniiiowe po­
leca „E N -A E M " 
Karm elicka 58.

11267

P A R C E L '
nzbrojone 15.000—  
50.000 Zwierzy- 
miieo, Salwator, 
Brónowioe M< tę, 
połowa kamieni­
cy dwupiętro­

w ej zaraz sprze­
dam. —  Ptotra 

Ałicnałowskiego
17/2. 11268

FU TR O
męskie, futerko 
damskie, jasne, 
buty z cholewa­
m i 41 nr, płaszcz 
damski * wiel 
błądziej sierści, 
zarzutkę popiela­
tą sprzeda Sklep 
K om isow y, F lo- 
r  ja r  Ska 7. 11260

DOM-WILLę
o 5—6 ubikacjaih  
■l łazienką, w 0- 
kolioy Skawiny, 
Kulw arji, nieda 
Iekb kolei i  ko­
ścioła, najchęt­
niej z dużym sa 
dem, ewent, staw­
kiem —  kupię 
O ferty. G* >nieo
Krak., Kraków, 
:Nr. 11151".

11151

M ASZYN Ę
do pisania waliz, 
kową łub biuro­
wą, knpię. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 1106c‘ '.
11068

SKLEP
KOMIauyfY

Rynek Główny 26 
I  p. —  przyjm u­
je  w  kom is, kn­
puje garderobę 
męską, obuwie,

■ '

O B R A ZY
znanych malarzy 
polskich okazyj 
nie sprzedam. -  
Dębniki. Zamko­
wa 20, piętro (ga- 
nek). 11212

S K LE P
enkiernii zo-mie- 

szany, u i-ądzony 
z towarem, dobry 
pnnkt sprzeaam. 
Gonieći Krako „ - 
ski, Kraków, „N r 
11208". 112o8

SPRZEDAM
gabinet, orzech 

aukazki. O ue. 
dle ofic. Herwina 
Piątka 5/1. 11207

W E Ł N Ę
czarną ńa snknię 
sprzedam. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K -a . 
ków, „N r. 11206' 

11206

DOM
now „m u "o ',a n y . 

i-ubikaojow y -  
800-sążniowy o - 
gród ’ 5.000 —

(K ra k ów  Brono­
wu e) —  jest to 
ni ibywała oka 
zja, —  sprzeda 
„P olon ia" Zwie­
rzyniecka 9. 
Szybka decyzja 
nożąaana. 1J168

P e r s k i
dywan aparatj 
fotograficzne — 
kryształy, złe t ' 
zegarek damski 
sprzedam, i  leja 
S łowackiego 18, 
m. 5. . 11178

PŁASZCZ
"am ski ni “n o­

szony sprzedam. 
K ielecka 30/4 —  
Osiedle. 11274

ROW ER
A lojoń , pat f on
pofcp.iow.y His 
"  ite — 'M aster W oice —  
sprz“ da n Kra­
ków, Dębniki Za. 
grody 23/1.

11278

SPRZEDAM
kilim, dywanik, 
firanki, lisa,, to­
rebkę, aparai to 
tografiezny. pa.- 
teton „Gwaran- 
o ja "  Starowiśl­
na 12: 1.1273

P ER S K IE
piękne dvwany, 
najlepszy stan — 
.okazyjnie sprze­
dam. Sienna 71.

IJ123

S K LEP
Kom isow y przy 
ui. F loriańskiej 

sprzeda tanio: 
Dywany perskie, 
kilim y, kryszta 
ł ,j  obrazy K os­
saki1 W yczółko­
wskiego, Biesz- 
czada, Górskie- 
g.», Gibińskieg 1 i 
inne. 11268

KONSOLĘ,
łóżko blaf.rane 
sprzeda: Zacisze
16/7. 11214

* f .  ” E P ' M
wózf k dla chore, 
go frak, smo­
king. Bracka la , 
Saoatowk-zuwa

11215
M ASZYNY

do szycia nowe 
i okazyjne, igły, 
części d< m: szyn 
stale ns składzie: 
Kriseher --- K ra­
ków, Zwierzynie-
ek. 6. 19753

wazKi
dzieoieee sp o .-o . 
we, głębokie, lal­
kowe, hulajnogi* 
rowerjci; łóżeczka 
dziecięce oraz du 
Ż6. A.  ̂ Kowalska.

:cka 29. ' Tw96

LU STR A ,
Szyby do samo­
chodów. szkło o- 
kienne, wykonuje 
roboty szklarskie 
stare lustra od­
nawia: Krowoder 
ska 9. 10799

R OW ERY
opony, części ro­
werowe, parmc 
nijki .Hehnera po 
lecą Kriśehe.-, — 
Kraków Zwie­
rzyniecka 6. :

10752

ZN A C ZK I
pocztowe najko 
rzystniej sprze- 
da>w kupisz (spi - 
cjaln .e polskie), 
Godfryd, K ra­
ków. Basztowa 18 

9943

FUTR O
męskie sp -zedam 
Prądnicka 4, m. 
20. godz 19— 12.

11117

P IA N IN O
prawie nowe, kon­
certowe —i p r z ­
epiękny głos ta- 
uio sprzedam, — 
Jagiellońska 10/6 

11012

W A C
dla aptek, złotnl. 
ków, laborato- 
rinm, bańdln,
prżtm ysłn — do- 
sta eza Centra­
la W ag", K ra­
ków, Wiślńa 2.

11079

M ŁY Ń S K IE
maszyny, przybo- 
ry wszelkiegu ro­
dzą jn  dostarcza 
Zakład.teębniezny 
bndowy młynów, 
Kraków. Mszo. 
wiecka 35 9959

W  GROBOWCU
cmentarz rakowi­
cki etery, kilka: 
miejsc sprzedam 
w ypizyozę. Zgło. 
szenia: Krakó-y, 
Zwierzyniecka 11, 
m. 4. 9223

K O M P LETN Y
gabinet alubowy 
sprzeda Chrześcl- 
jańnJti Sklep K o­
misowy, św. T o­
masza 30. 11239

P A R C ELĘ
200 sążni, piękna, 
słoneczna 27 zł. 
: -żeń sprzed: — 
Grzywacz A 
drzej Łagiewni­
ki, Kolejowa 430. 
Przy oftatnim 
przystanku tram­
wajowym . tabli­
ca oi-jentacyjną.

11203

K ASĘ
ogniotrwałą sprze 
dam: Mazowiec­
ka 8/i2, między 
4 -7  11142

SPRZEDAM
3 kapy pluszowe 
bordo, garnitur 
mebli plusźin i/on . 
bnciki damskie* 
36 U eloló* 7.

11143

K R A W IE C
s*u/.eda ubranie 
nowe niskiemu, 
maszynkę elek- 
tryżaji;, pateiOu 
w alizkowy. Go- 
uieo Krak., K ra­
ków, „Nr. 11145“  

xll45

„S IN G ER 1
maszynę do »zy- 

a sprzedam o- 
kaZyjnie. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 11147“ .

11147

Pa t E F o N
walizkowy szwaj­
carski okazyjnie 
sprzedam, /iwie- 
rzyniecka 9, m. 
1. 11148

P IEC E
kaflowe, nowe 
białe —  koloro­
we sprzedam. 
Podgórze, Boi.

L ’manowskiego 
33, m. 1 11189

IÓASZYNA
Singer do szycia 
do sprzedania — 
ni. św. Marka 
27, m. 7/14, cena 
250 zł. 11185

„ R Y L A N TY
złote przedmioty 
przyjm uje do 
komisowej sprze­

daży Chwiłkow- 
ski, zegarmistrz, 
Florjańska 3.

HUS

JADALN IĘ,
kredens kUóiien- 
ny, szaia do 
przedpokoju lub 
dn garderoby —  
hin rko a m ery  
kańskie sprze­
dam. Krow oder­
ska 52. 13173

*■„ „ „ IC H T E R
3. działowy. Wol­
no; yiszą: 5 12.
rąmewy, Olay- 

ton—Bndajieszt 
użuwany Sprzeda: 
Dagńań. Tarnów, 
Młyn. 607k

W A G Ę
uchylną sfclepo.

sprzedani Bie- 
dacha. Dębniki, 
Różana 13,

11255

SPRZEDAM
maszynę do szy­
c i- ubiam e, 0- 
braży, futro, 
stjum, patefon 
WalizkoW” , za- 
rzntkę, kurtkę, 
spód . fntrzany, 
kryształy, z-ga- 
rek, walizę,, ap? 
rat foteg ia ficzu y  
K .aków , W ielo­
pole 10, W yrwiez.

11252

M A L C Z E W S K IE ­
GO

duze obrazy — 
sprzedam. —  Sw. 
Filipa 7 m. 5, 
6.30— 7.30 Wieoz.

606k

W SZELK I/ H 
IN FO R M A C Y J

1 poreo W  spra­
wie knpna 1 
sprzedaży gran­
tów, domów, ob- 
jęktów  " i  ięmj 
słówo - hańdlo- 
v. ych. tndziez ieh 
dzierżawy udzieli 
fachow o: „Uni-
versa)“ . Staro­
wiślna 28, Teł. 
129-37, od 9— 1 i 
od 4—S . Zlecenia 
z prow in cj’  za 
nadesłaniem zna. 
czka pocztowego 
załatwiamy od­
wrotnie. 11221

P A P C E LE
bndowleue u- 
zbrojone, do u».> 
bycia korzystnie. 
Kraków, Staro- 
wiślńa 28, „Dni- 
versal". Telefon 
129-37, od godz. 
9— 1 i od 4—-5.

11223

M ATERIAŁY
B U D O W LA N E

cegła, gips, ce. 
r entt kafle, f li­
zy p łyty  i t. p. 
,.Du!- ęrsa l", Sta­
rowiślna 28. Teł. 
129-37, od 9—1 i 
od 4 -5 .  11229

O EN ER A LO O U -
Y E R N E M E N T

ZN A CZK
sprzedam. ShiM . 
feowska 4 m. 4.
’ 11236

PARCELA
uzbrojona, śi'ód. 
mieście, sześćset. 
Sążniowa, cena
330.000. — Zie­
mia rolna pierw 
szorzędna. sin- 
dmib m orgową — 
pod Krakowem —
30.000, sprzeda 

Lokata” . K ra­
ków, Ł o b z o w i a 
i. 31217

SPRZEDAM
dwie wagi dzie­
siętne do 500 kg 
i kopiarkę do 
ziemniaków. — 
Zgłoozbuia* K ra­
ków, telef. 123-65.

11205

■-suwrcto w ■:
NOCLEGI

siodlirtępoiel - -  1 
' Przj-jmuję do 1 
2J.30! Krupnn za i 
14/5. 10(188 ' 1

PANU
spokojnemu w y­
najmę pokój —  1 
kom fort, —  ul. i 

Chodkiewicza. 6 
Goniec Kraków- i 
ski Kraków „N r i 
11167“ . 11167 1

K A M IE N IC A
dwupiętrowa, 22. 
ub ikacjow a ,, bli­
sko tramwaju 

/niewykończona)
70.000. —  Parce­
lą (pizedłużenio 
Czarnowiejskiej), 
cena okazyjDa. — 
Dom murowany

17-ubikacjowy, 
parcela, ogród 
270 „ążni (Prąd­
nik) 30.000. —  
Parcela 19" sążni 
(Podgórze) 26.000. 
—  Parcela 800 
sążni (Mogiła)
7.000. „Transak­
c ja " , Kraków, 
Szewska 7 m. 8.

11241

2 POKOJ 1
; um eblowanych , i 
szuka pewny pła- ] 
tnik. —  Goniec ; 
Krakowski Kra- . 
ków „N r. 11183“

P O KOJU ]
z użyciem kuch- i 
ni lnb z kuchen 
ką, k om fo it  u dn- : 
teligentnej oso 
by, —  poszuknje I 
kulturalne, soli­
dne małżeństwo 
bezdzietne* Po- 1 
Jacy. Zgłoszenia 
Goniec Kraków- , 
ski Kraków „Nr. , 
11163“ . 11163 f

P A TE FO r.
sprzedam:- M iko­
łajska 6, 1/4. — 

11132
N O C LEU l j

przejezdnym wy- i 
go In,.- tanin. — ; 
Kraków. Wielo, 
pole 24, II ., m. 4.

11177 *

SREBRNE
przedmioty do 
sprzedania. Al. 
Krasińskiego 4, 
m. 7. - 11164

.... ....... .......--------- ,

rnairynionialne
'O  KÓJ J

umeblowany, ku- * 
obnia, łazlienka, j 
kom fort, eweń- ; 
tualnie każde j -  
sobno wolne, —  i 
K ielecka 30/4 —  ; 
Osiiiedle. 11270

w a h TO SC i d w a
wdowa 46-letnia, 
zagospodarowana 
pozna kulturalne, 
go, starszego pa­
na. Cel •matry­
m onialny. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak. Kraków, 
„N r. 3.1073".

11073

S K Ł A D U
W Ę B L A

dttal. bocznica, 
lub tez  poszuku­
ję. Rzeszowska 
3/5. 1 11224

D W IE
młode, sympaty­
czne, wykształ- 
.One, poznają w 
celu matrym.

wykształconych, 
przystojnych do 
trzydziestki. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11160“  11160

POKÓJ
wspólny dla pa­
ni pracu jącej za-* 
raz do w ynaję­
cia  Zgłoszenia: 
A l. S*ow’ackiego 
32, m  2 11265

POKÓJ,
piec kuchenny : 
Lu1 mralnym dbz- 
dzictnym, w ypła­
calnym. Kanej,a. 
Przecżnica ' Lea. i 
Goniec Krakow­
ski K raków , „N r i 
11209“ . 11209

M ŁODA
przystojna urzę­
dniczka pozna 
Pana kultnralne- 
go po 30tce z 

temperamentem, 
m iłej : powierz­
chowności, . szla­
chetnego serca. 
Cel matrymo­
nialny GOniee 
Krakowski Kra­
ków  „N r. 11152" 

11152
n 1 u' *' ' 1 11 ”■ llirl'" ' '

D LA  B IU R A
handlowego po- . 
trzebny w  ceu 
trum ładny 1—2 
izbowy lokal z : 
wygodnym  Odstę­
pem i. nie wyżej

T E C H N IK  '
m aszynowy, lat 
30, ożeni się % 
Panią z dobrego 
domn. Zgłoszenia 
z fo togra fią : Go­
niec Krakowski, 
Kraków „Nr; 
11233"-. 11233

o/.,y hbie zgiceze-: , 
p ja : Gonieó K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 11246“ .

11246

O K O JU
umeblowanego z 1 
Użyciem knchni, 
okolica ul. W ie- • 
topole, posznkuje

l

małżeństwo na i 
stałej posadzie, i 
Zgłoszenia: Go. 
ńiea Krakowski, i 
Kraków, „N r. : 
11216“ . 11216m i e s z k a n i a

kążdej wielkości 
Jagiellońska 10/6, 
Najstarsze Biuro 
Szaehowska. — 

11011

POKÓJ
nmebtowaay do ] 
wynajęcia. K ra­
ków, św. Jana 18 
m. 3a. 71226W Ł A Ś C IC IE L E

realności zgła­
szajcie wolne 
mieszkania bez­
płatnie do N aj­
starszego Biura: 
Szaehowska, Ja ­
giellońska 10/6.

11014

SAM O TN  V
osoba przyjm ie 
lepszą Panią do ; 
pięknego pokoju ; 
z komfortem. — 
Zgłoszenia: Go- ; 
niec Krakowski, 
Kraków, ,',Nr. i 
71232“ . 11232L O K A L

h.-ndlowy lub prze 
niysłowy od I-go 
maja. Straszew­
sk ie /o  24, oglą­
dać 9— 13. Wia­
domość dozorca, 

30433

M IE S Z K A N IE
spólne przy sa- i 
mbtnej kobiecie 
dla praeńjąeej 
panienki, Helc- 
lów  7. 11197

POKOJ
frontowy, osób 
ńe wejście, Dź. 
IV, w olny ume-/ 
blowąny. Zgło­
szenia Goniec 
Krakowski K ra­
ków „Nr. 11188“  

11188

DW U-,
trzypokojowe, ku­
chnia, komfort, 
wolne, Kraków, 
BrodoWicza 12.

U203J
P O S Z U K U JĄ

dwie-Polki dwóch 
pdkoi, knebnl, 
kom fort lub po­
koju, knchni. — 
Czynsz pewny. —  
Goniec Krakow­
ski, Kraków. „N r 
11202". 11202

A D W O K A T
lat 36, wysiedlo­
ny aryjezyk, sa- 
niutny* Zamiesz­
ka przy rodzinie 
za skromnem w y­
nagrodzeniem. 
Zgłoszenia Go­
niec , Krakowski 
Kraltów — „Nr. 
11186“ . 11186

NOCLEGI
wolne — infor­
m acje. Sławków-; ! 
skff 4/4 11115

R EIC H S -
D E U TS C H E R

poszukuje ns 
Salwatorze od 
zaraz 2— 3 pokoi 
z kuchnią i wy­
godami- Zgłosze­
nia Goniec Kra­
kowski Kraków 
„Ni-. 11154“ ..

11154

n a u k a  
i o iyc h o u ia n ie
S fE N O U R A F JI

niemieckiej, poi. 
skiej, maszynopi- 
sma wyuczam, — 1 ■ 
Przepisuję na ma- j 
szynie: W ielopo- 1 
!e 13/7. .10886 ,POKOJ

kom fórtówy u- 
meblowany dla 
solidnego Pana 
wynajmę, Zgło­
szenia W rocław­
ska .31/1. 11374

M A R C Z EW S K IE - 
litl (

akademicki kurs 
niemiecko . poi- - 
skiej stonogi- ifji * 
(jeżyka) maszy \ 
nopismn — Rv j 
flek 9 T1.25» (

PROFESOR ~
udziela lekcyj 

tanio, - r  Goniec - 
Krakowski, K ra- 1 
ków, ,*Nr 11277". ]

D O W Y N A  'Y C IA
komfortowe mie­
szkanie trzypo­
kojowe. Bellny 

Prażmowskiego 
36 m. 2.[ Osiedle 
Oficerskie.

11248

L E K C Y J,

10766

N IE M IE C K I

P O SZU K U JĘ
koncesji wódcza- 
nej. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Ni-. 11199".

11199

11269

M ASZYNO-
PISM A.

wy-

11220

R ó ż he

M AM  LO K A L ,

„N r.
10932

JA S K O W I DZ-

10989

IN Ż Y N IE U

pizędstawieiel

Inge-

11259

pracy, 
Apteka 

sdera w 
s. Bar-

11228

Żurek Jan,

S ZU K A M

lu t kupna

Goniec

1.1217

SĄD

Sprawa

Towarzy-

Inzyni»r

B ata

609k

11258

nazwisko:

U N IE W A Ż N IA M
eną kartę

11376

P R Z Y S TĄ P IĘ

30.000 tli

11204

K TO  W IE ,
zie przebywa

awodowy

o : jakąkolwiek

11196

■ RZĘWOZY

GRZTD.
W O JE N N E

A B A Ż U R Y
lam py abażuro- 
we: W ytwórnia
F o x " , Sławkow­

ska 30. 11266

B E D N A R S K IE
prace wszelkiego 
rom aju  wykonn- 
je.Praco..'nin Be- 
dnarska, Kraków, 
Kalwaryjska 33, 
telefon 101-87.

10055

U N IEW A Ż N I VM
zagubione świa­
dectwo palacza 
Nr. . 4/Kr/38 wy- 
statwionc przez 
Binro Kraków 
skie Stowarzy- 
oenia Dozom

Kotłów w U  - r- 
szawie. Masiei 
J ó z e f  11187

U N IE W A Ż N IA M
świadectwo pala­
cza Nr. lu'Kr./38, 
wystawione 23-go 
marca 1938 ro ’ u 
przez B inm  K ra­
kowskie stow a­
rzysz',nią Dozoru 
K otłów  w W ar­
szawie. K onopką 
Jan. 603K.

S Ł Y N N Y
mistrz Tajem nej 
W iedzy, Psyoho- 
gr„!’olog - A stro­
log  -  wyjaśnia 
przBszłóść przy­
szłość —■ kradzm. 
że, choroby, zdo­
bycie m iłości —- 
wykonuje indy­
widualne horo­
skopy Ul P rzyj­
m uje: Kraków,
Szewska 7/8.

LI 094

U N IE W A Ż N IA M
skradzfo:’ » doku­
m enty: książecz­
kę w ojskow ą — 
wydaną przez P 
L-. U. Dębica, - - 
uowód osobisty, 
kąrte rejestracji 
na nazwisko — 
Mączka Jan.

11190

Z A W IA D A M IA
się Szanowną 
Publiczność, - że 
o tw arta . została 

„Jadłoda jn ia" 
przy AL K rasiń­
skiego 16 I. p. 
(Dom Górników)

smaczne 1 tanie
ZSrząJi. 11180

D R Z E W IC K I
Kawiarnia Lite­
racka 15 b. m. 
1940 o 17 zgło, 
Sie sic w garde­
robie. 11166

U W A G A !
Cz.ys7.oz 3, prżera 
biam, nicuję na j­
gorzej ZD;SŁóẑ i- 
u . -garderobę: — 
P rzyjm uję w ko. 
mis. Kraków. Pę. 
dziehów 22 „P a­
ryżanka". .11271

U W A G A )
K sięgowy, który 
prowadził księ­
gowość w firm ie 
B rad a  Leszyń- 
sęy, Kraków, 
Karm elicka 
prOszouy jest 
ZgłOSsen e sde we 
własnym intere­
sie za wynagro 
dzeniem w kan­
celarii adw kac 
i iej Garbarska 4 
w godziińaeh po 
połudńliio-wyeh.

11200

G RAFOLOG
wróży w rozm ai, 
tych : sprawach: 
Kraków, Piłsud­
skiego 18 n 5.

0 W O JTO W IC Z U
M ichale, aan-onie- 
rze 10 paen —■ 
Przemyśl, pierw­
sza baterja, w ia­
domości kierować 
M aria Siemek 
Przemyśl niem ie. 
o ki, Sobieskiego 
3. 11210

A L C E C IN
ni- za ./oon j śro­
dek di pielęgna- 
c ji 1 włosów w/g 
„rzepisti prof. dr. 
Bruc‘ka. Doj na 
bycia we wszyst 
kich aptekach i 
drogirjacb  W* 
twórnia M ałopol­
ska FabryŁ 1 Łi. 
Matnia, 1 Kraków.

677’:

CHO R OBY
weneryczne skór­
ne, żylaki bezo- 
peracyjnie* wady 
kJsm itytene le- 
0zy Dr Lbigniew 
Kukulski obeenie 
Krąków, i  iemi- 
ra-dzkiego 3.

11102

I UPIM Y
heblarka, tokarka 
do metali -raz 
niklownie oka­

zyjnie Otarty:
Progress, nl. Pła- 
szowsks 45. godz. 
30—13. 11009

P R ZYJEŻD ŻA V
ara;.. —  Mała.

1127 /

Z b U B IO N A
kart mięsną na 
Nr. 1312, Umewa. 
żniam.. 11161

PRZEW OZY
towarów, wj-ua- 
jem  aut ciężaro­
wych. Zamenhor 
fa  5, mieszka 
nie 5. 10734

P A N O W IE !
Brzj 1 vy ostrza 
Jo najw.-siiliwszej 
skó.y  Szlifiernia 
MysLkowski, Die- 

tlowska 46. 10790

C H EM IC Z N A
pralnia 1 farbiar- 
nia Stanisława 
W italskiego, c>—  
trala: P ro  lOuti. 
jk  - 70, filje : św. 
Krzyża 12 W r-.„ 
ławska ,12 a, Jó­
zefińska 9 — w y. 
konuje wszelkie 
ruooty w Zakres 
ten wchodząc- po 
cenach m ia r k o ­
wanych. I 10200

PRACO D A W C ' !
Tabele d ' > obli1 ' 
czeń podatku dó. 
chodowego od u- 
posażeń, świad­
czeń społecznych, 
obuwiązująne od 
kwietni® — do 
nabycia: „Skar-
bopol" Florjań* 
sgs 5. 13.108

U N II W A Ż N IA M
skradzione doku­
menty na nazwi­
sku. Helena Źy- 
łowska, K atow i­
ce. n i9 S

P O S ZU K U JĘ
4 ' rsiąca poży­
czki na hipotekę. 
Józef Jastrzęb- 
SKT, S: lOleliak 7 
u tercjana, 11159

U I EW A; .■ ■ AM
zgubioną legity- 
"mację A raeitsem t 
Nr, 34631. Zyg- 
mnnr Haekbeit.

11153

I R H B. 17.
Sąd Okręgowy —  
Now 3 Sącz, 29-go 
marca 194° —
D o rejestru ban­
anie ego wpisano 
fitm ę: „B eskyd" 
Prodnkl o ia i Żbut 
W yiob iw  Dkrain- 
skob„ - Nar-yiuio- 
ho Mystectwa —  
Spółka z ogr, od- 
pow. w  K rynicy.

.Przedmiotem 
przedsuębiurstwa 
je n  prodnkoja 1 
z. iyt wyrobo w u- 
kraińskiego prze­
m ysłu ludowego. 
K a p ita ł -zakłado­
wy 10.000 zł. „Ką- 
żdy spoin ik mc 
że -u i 's więkpzę 
ilośó udziałów. 
Członkami zai-zą- 
du są: W ółody-
m yr Kochan. Re- 
mail kntonow yęi 
i M ykoł " lan óó- 
kyj. Fi ułkc re­
prezentują dwaj 
członkowie żsrżą . 
dn* czas trwania 
spółki ńieograńi- 
1 zon* —  D mowa 
spółki z daty Ńó. 
w ■ Sącz z0 m ar- 
„a  1949 prep. 59/ 
40. 604k

W R ÓCIŁEM
w ubiegłym  mie: 
siąou: firm a mo- 
jłe: zakład Elek­
trotechniczny — 
Jakób Gauaj-a, 

pogotowie elek­
tryczne —  jest 
czynne, św. Ja­
na la . 11304

Newe

flERO
z biecioinz One 
nami, natyehm iai 
atowa dostawa zs 

składu.
Cena ad i .590 da 

4.591 Hm 
Wszystkie częiol 

lam oehodowt

HERO- AUTO
G. m. b. H. 

Gen. Zastępstw" 
na Zai bodns G- 91 
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